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Moskwa wita 
kosmonautów *

O godz. 12.30 (czasu moskiewskiego) na pokładzie samolotu 
„11-18” z eskortą honorową 7 samolotów myśliwskich, boha­
terowie Kosmosu Włodzimierz Komarow, Konstanty Fieok- 
tistow i Borys Jegorow przybyli na moskiewskie lotnisko — 
Wnukowo.
Szybkim, sprężystym kro­

kiem trzej bohaterowie wcho­
dzą na trybunę, gdzie oczekują 
ich przedstawiciele partii i 
rządu, aby złożyć meldunek 
Komitetowi Centralnemu 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i Radzie Mini­
strów ZSRR o pomyślnym wy­
konaniu zadania.

Kapitan statku „Woschod” 
płk. Władimir Komarow mel­
duje: „lot został wykonany 
pomyślnie”; „samopoczucie 
członków załogi — doskonałe”; 
„jesteśmy gotowi do wykona­
nia nowych zadań”.

L. Breżniew, A. Mikojan, A. 
Kosygin i inni przywódcy par­
tii i rządu obejmują i całują 
serdecznie bohaterów Kosmo­
su.

Rozlegają się dźwięki hy­
mnu państwowego ZSRR; 
grzmi honorowa salwa artyle­
ryjska.

Nominacje 
Rady Państwa

Na posiedzeniu dnia 19 paź­
dziernika 1964 r. Rada Pań­
stwa ratyfikowała podpisane 
w Warszawie dnia 17 lipca 
1964 r. porozumienie między 
rządem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej a rządem Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich o gospodarce wod­
nej na wodach granicznych.

Rada Państwa mianowała 
Witolda Skuratowicza amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Haszemic- 
kim Królestwie Jordanii.

Rada Państwa powołała 12 
osób na stanowiska profeso­
rów zwyczajnych, 29 osób na 
stanowiska profesorów nad­
zwyczajnych oraz nadała 6 o- 
sobom tytuły profesorów nad­
zwyczajnych w instytutach 
naukowo-badawczych.

Rada Państwa powołała na 
stanowisko sędziego Trybuna­
łu Ubezpieczeń Społecznych 
Emila Szeremetę oraz na sta­
nowiska sędziów sądów woje­
wódzkich 14 osób i sądów po­
wiatowych 37 osób. (PAP)

Nawet najwięksi opty­
miści nie przewidywa­
li, że reprezentanci Pol 
ski na XVIII Igrzys­

kach Olimpijskich sprawią 
nam taką miłą niespodzian­
kę. Nasza medalowa kolekcja 
wzbogaciła się wczoraj o 
dwa srebrne krążki zdobyte 
przez Kirszenstein i Ciepłą 
oraz jeden brązowy wywal­
czony przez Badeńskiego. Tyl 
ko przesadna ostrożność nie 
kazała nam napisać w tytule, 
że wczoraj zdobyliśmy sześć 
medali. Trzech naszych bo­
kserów: Olech, Kasprzyk i 
Pietrzykowski weszło bo­
wiem do półfinału co równa 
się zdobyciu brązowego me­
dalu. Nasi pięściarze mają 
pełne szanse ubiegania się o 
jeszcze zaszczytniejsze wy­
różnienia. Życzymy im złota 
i srebra. Pozostała polska 
piątka staje dzisiaj do poje­
dynków o wejście do półfi­
nału.

Nasz olimpijski serwis in­
formacyjny obejmuje naj­
świeższe doniesienia z ponie­
działkowych występów, gdyż 
niedziela była dla Polaków, 
krótko mówiąc, dniem elimi­
nacji.

Poniedziałek był dniem wspania 
łych sukcesów polskiej lekkoatle­
tyki na stadionie olimpijskim w 
Tokio. Dwa srebrne medale — 
Kirszenstein w biegu na 200 m i 
Ciepłej na 80 ppł., brązowy medal 
Badeńskiego na 400 m. oraz czte 
ry wyniki lepsze od rekordów Pol 
ski oto bogaty dorobek tego nie­
zapomnianego dnia.

Tak więc po niedzielnych niepo­
wodzeniach młociarzy i Stalma­
cha w skoku w dal, zaświeciło 
słońce dla polskiej drużyny.

Irena Kirszenstein zdobywając 
srebrny medal w biegu na 200 m 
pobiła mający już 29 lat rekord 
Polski, należący do Walasiewi- 
czówny i ustanowiła rekord Euro­
py wynikiem 23,1. A oto kolejność 
finalistek: 1. Edith Moguire (USA) 

23.0 (rek. olimp.), 2. Irena Kir­
szenstein (Polska) — 23,1 (rek. 
Europy i Polski), 3. Marylin Black 
(Australia) — 23.1, 4. Ulla Morris 
(Jamajka) — 23,5, 5. Ludmiła Sa-

Kosmonauci oraz przywód­
cy partii komunistycznej i rzą­
du radzieckiego przechodzą 
wzdłuż szpaleru licznie zebra­
nych na lotnisku mieszkańców 
Moskwy, którzy obrzucają ich 
kwiatami i wznoszą okrzyki 
na ich cześć, a następnie uda­
ją się do oczekujących przed 
dworcem lotniczym samocho­
dów. Do pierwszego samocho­
du wsiadają trzej członkowie 
załogi statku „Woschod” wraz 
z małżonkami.

Wzdłuż całej trzydziestoki­
lometrowej trasy z lotniska do 
miasta zgromadziło się kilka­
set tysięcy moskwiczan wiwa­
tujących na cześć nowych bo­
haterów Kosmosu.

Na placu Czerwonym tysią­
ce mieszkańców Moskwy en­
tuzjastycznie okrzykami i dłu­
go nie milknącymi oklaskami 
serdecznie witało trzech boha­
terów Kosmosu oraz przywód­
ców partii komunistycznej i 
rządu radzieckiego wchodzą­
cych . na trybunę Mauzoleum 
Lenina.

Wiec zagaił sekretarz Komi­
tetu Centralnego KPZR N. 
Podgórny.

Następnie do mikrofonu 
zbliżył się kapitan statku kos­
micznego „Woschod” W. Ko­
marow.

Jesteśmy szczęśliwi — mówi 
W. Komarow — że możemy za­
meldować o pomyślnym wyko­
naniu powierzonego nam zada­
nia. Przeprowadziliśmy wszyst­
kie figurujące w programie ba­
dania fizyczne, techniczne i le­
karskie. Od momentu startu do 
powrotu na Ziemię wszystkie 
urządzenia statku „Woschod” 
działały bez zarzutu.

Kosmonauta Konstanty Fie- 
oktistow, który zabrał głos po 
pułkowniku Komarowie, podzię­
kował mieszkańcom Moskwy za 
serdeczne powitanie i podkreślił, 
że od ostatniego grupowego lo­
tu kosmicznego W. Bykowskiego 
i W. Tierieszkow’ej upłynęło 
wprawdzie niezbyt wiele czasu, 
ale nauka i technika radziecka 
wzbogaciły się nowymi osiągnię­
ciami. Umożliwiło to przeprowa­
dzenie doświadczenia ze stat­
kiem kosmicznym „Woschod” na
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Srebrne medale
Kirszenstein i Ciepłej 
brązowy Badeńskiego

Trzech naszych pięściarzy już
motiesowa (ZSRR) — 23,5, 6. Bar­
bara Sobotta (Polska) — 23,9, 7. 
Janet Simpson (W. Brytania) — 
23,9, 8. Daphne Arden (W. Bryta­
nia) — 24,0.

Zdobywca brązowego medalu w 
biegu na 400 m Polak Andrzej Ba

Andrzej Badeński
deński ustanowił nowy rekord 
Polski wynikiem 45,6. Nasz repre­
zentant okazał się w Tokio najle­
pszym Europejczykiem na tym dy 
stansie: Wyniki finału: 1. Michael 
Larrabee (USA) — 45,1, 2. Wendell 
Motly (Trinidad) 45,2, 3. Andrzej 
Badeński (Polska) — 45,6 (rek. Pol 
ski), 4. Robbie Brightwell (W. Bry 
tania) — 45,7, 5. Ulis Williams 
(USA) — 46,0, 6. Timothy Graham 
(W. Bryt.) — 46,0.

Ciepła doskonale wyszła z blo­
ków startowych, ale na trzecim 
płotku straciła rytm i została nie­
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Szkoła polska w Hawanie
Dzieci kilkudziesięciu polskich 

inżynierów i techników pracują­
cych na Kubie, przy realizacji za 
dań wynikających ze współpracy 
technicznej i gospodarczej, rozpo­
częły w sobotę naukę w polskiej 
szkole w Hawanie.

Nowy par Anglii
Premier Wilson postanowił pod­

nieść do rangi członka rządu sta­
nowisko stałego reprezentanta 
Zjednoczonego Królestwa w ONZ, 
którym jest obecnie sir Hugh 
Foot. Ma tó na celu podkreślenie 
przez rząd brytyjski znaczenia tej 
międzynarodowej organizacji. 
Foot otrzymuje godność para An­
glii.

Protest KRL-D
W poniedziałek odbyło się 191 

posiedzenie Wojskowej Komisji 
Rozejmowej w Korei. Strona lu­
dowa złożyła ostry protest wobec 
USA przeciwko — jak podaje Ko­
reańska Agencja Prasowa — ich 
nieustającym i wrogim aktom po­
legającym na wysyłaniu uzbrojo­
nych szpiegów na wody przy­
brzeżne KRL-D.

Gość z Mali
Na zaproszenie prezydenta DRW, 

Ho Chi Minha w dniu 18 bm. przy 
był z wizytą do Hanoi prezydent 
Republiki Mali, Modibo Keita.

Wraca do kraju
Przewodniczący laotańskiej par­

tii Neo Lao Haksat, książę Sou- 
phanouvong opuścił Hanoi udając 
się do swego kraju. Souphanou- 
vong zatrzymał się w stolicy DRW 
w drodze powrotnej z Paryża. 
Przyjęty został on przez prezyden 
ta Ho Chi Minha.

Katastrofa w Grecji
W poniedziałek rano na dwor­

cu kolejowym w Tebaćh (Grecja) 
pociąg towarowy zderzył się z po­
ciągiem osobowym. W katastrofie 
spowodowanej omyłką zwrotnicze 
go, śmierć poniosło 5 osób, a 52 
zostało rannych, w tym 22 odnio­
sło ciężkie obrażenia.

Messmer — von Hassel
W poniedziałek boński minister 

obrony von Hassel przeprowadził 
w Paryżu rozmowy z francuskim 
ministrem obrony, Messmerem, do 
tyczące współpracy wojskowej 
między NRF i Francją. Spotkanie 
to odbyło się w ramach regular­
nych kontaktów między obydwo­
ma krajami, przewidzianych Ukła 
dem Paryskim.

co w tyle. To drobne niepowodze 
nie nie załamało jednak mistrzyni 
Europy. Biegła potem znakomicie. 
Po dwóch następnych plotkach 
znów wychodzi na czoło. Końców 
ka, to piękna walka między Bal­
zer, Ciepłą i Kilborn. Wszystkie 
uzyskują ten sam czas 10,5. Jak 
wykazał film, przewaga Balzer 
nad Ciepłą była bezsporna.

Czas Ciepłej, lepszy o 0,1 sek. od 
rekordu Polski, nie może być uz­
nany, ponieważ siła wiatru wyno­
siła 2,23 m/sek.

W biegu na 80 m ppł. były na­
stępujące wyniki finału: 1. Karin 
Balzer (Niemcy) — 10,5, 2. Teresa 
Ciepła (Polska) — 10,5, 3. Pamela 
Kilborn (Australia) — 10,5, 4. Irina 
Press (ZSRR) — 10,6, 5. Ikuko 
Yoda (Japonia) — 10,7, 6. Maria 
Piątkowska (Polska) — 10,7, 7. 
Draga Stamejcic (Jugosławia) — 
10.8, 8. Rosie Bends (USA) — 10,8.

Witold Baran, startujący w oół- 
finałowym biegu na 1.500 metrów 
zajął drugie miejsce za Nowoze­
landczykiem Snellem i czasem 
3.38.9 ustanowił nowy rekord 
Polski o 0,9 sek. lepszy od do­
tychczasowego.

Wielką sensacją drugiego półfi­
nału było wyeliminowanie Ame­
rykanina Orhary, który komplet­
nie wyczerpany zajął dopiero 7 
miejsce. Wygrał Dyrol Burleson 
USA.

W rzucie dyskiem kobiet me­
dale zdobyły 1. Tamara Press 
(ZSRR) 57,27 (rek. olimp.), 2. In 
grid Lotz (Niemcy) 57,21, 3. Lia 
Manoliu (Rumunia) 56,97.

W poniedziałek rozpoczęto 10- 
bój. Po 5 konkurencjach pierw­
szego dnia kolejność zawodników 
jest następująca: 1. Willi Holdorf 
(Niemcy) 4.090 pkt, 2. Hans loa- 
ch’m Walde (Niemcy) 4.073 pkt, 3. 
Rein Aun (ZSRR) 4.067 pkt. 4.
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Dokument jedności
Polsko-węgierskie wspólne oświadczenie

Na zaproszenie KC PZPR i rządu PRL w dniach od 12 do 
17 bm. przebywała z wizytą przyjaźni w Polsce delegacja 
Komitetu Centralnego Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej i Węgierskiego Rewolucyjnego Rządu Robotni­
czo-Chłopskiego z I sekretarzem KC WSPR i przewodniczą­
cym rządu — Janosem Kadarem na czele.
Podczas swej wizyty w Pol­

sce delegacja była gorąco i 
serdecznie podejmowana, a jej 
spotkania ze społeczeństwem 
polskim przekształciły się w 
nową manifestację nierozer­
walnej przyjaźni między naro­
dami obu bratnich krajów.

W czasie wizyty odbyły się 
rozmowy między czołowymi 
przedstawicielami PZPR oraz 
rządu PRL i delegacją partyj- 
no-rządową WRL.

Rozmowy przebiegały w ser­
decznej atmośferze wzajemne-

Tragedia lotnicza 
pod Belgradem

Agencja Tanjug podała, że 
19 bm. w południe, radziecki 
samolot, na którego pokładzie 
znajdowała się delegacja Ar­
mii Radzieckiej z marszałkiem 
Biriuzowem na czele, uległ ka­
tastrofie i spadł na wzgórze 
Avala.

Delegacja radziecka piała 
uczestniczyć w uroczystościach 
z okazji XX-lecia wyzwolenia 
Belgradu.

Wszyscy pasażerowie oraz 
członkowie załogi — łącznie 
29 osób zginęli.

Marszałek Biriuzow, który 
liczył 60 lat oraz członkowie 
delegacji uczestniczyli w wal­
kach o wyzwolenie Belgradu 
w październiku 1944 roku.

PAP

w półfinałach
Valbjoern Thorlaksson (Islandia) 
4.020 pkt, 5. Horst Beyer (Niem­
cy) 3.910 pkt, 6. Michaił Storożen- 
ko (ZSRR) 3.908 pkt.

TURNIEJ BOKSERSKI 
CORAZ CIEKAWSZY

W poniedziałek wieczorem na 
ringu tokijskim występowali trzej 
nasi pięściarze. W wadze muszej 
Artur Olech pokonał jednogłośnie 
Rumuna Ciuca, w półśredniej Kas 
przyk wygrał jednogłośnie z Ja­
pończykiem Hamadą i w półcięż­
kiej Pietrzykowski pokonał jedno 
głośnie Argentyńczyka Gargulio. 
Tym samym ta trójka naszych 
pięściarzy ma już zapewnione co 
najmniej brązowe medale.

Dzisiaj z Polaków ćwierćfinało­
we pojedynki stoczą: w piórkowej 
Piotr Gutman z Vilianueva (Filipi 
ny), w lekkiej Józef Grudzień z 
Piliczevem (Bułgaria), w lekkopół- 
średniej Jerzy Kulej z Mihalicem 
(Rumunia), w lekkośredniej Józef 
Grzesiak z Mirzą (Rumunia), w 
średniej Tadeusz Walasek z Hasa- 
nem (ZRA).

Oto półfinałowe pary w pierw­
szych 5 wagach: waga musza: Car 
mody (USA) — Atzory (Włochy), 
Sorokin (ZSRR) — Olech (Polska); 
kogucia: Chung (Korea) — Men- 
doza (Meksyk), Rodriąuez (Urug­
waj) — Sakurai (Japonia); pół- 
śred.: Tamulis (ZSRR) — Purhonen 
(Finlandia), Bertini (Włochy) — 
Kasprzyk (Polska); półciężka: Fin­
to (Wochy) — Nikołow (Bułgaria). 
Kisielów (ZSRR) — Pietrzykowski 
(Polska); ciężka: Huber (Niemcy 
— Ros (Włochy). Frazier (USA) — 
Jemielianow (ZSRR).

HOKEJ NA TRAWIE
Grupa A — Pakistan — Austra­

lia 2:1 G:l); Rodezja — N. Ze-
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go zrozumienia i wykazały 
pełną zgodność poglądów we 
wszystkich omawianych pro­
blemach.

Omawiając główne zagadnie 
nia aktualnej sytuacji między­
narodowej obie strony potwier 
dziły raz jeszcze, że pokojowe 
współistnienie państw o od­
miennych systemach społecz­
no-gospodarczych należy nie­
zmiennie do podstawowych za­
łożeń ich polityki zagranicznej. 
W wyniku wysiłków krajów 
socjalistycznych, a także 
wszystkich sił pokoju zaryso­
wały się w ostatnim okresie 
szanse pogłębienia odprężenia.
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„Dzień Łącznościowca” 
w Poznaniu

Sztandar dla Międzymiastowej

Wczoraj odbyła się w Poznaniu międzyzakładowa akade­
mią, z okazji „Dnia Łącznościowca”, zorganizowana przez 
Óyrekcję Okręgową Poczty i Telekomunikacji orąz Okręgo­
wy Urząd Telekomunikacji Międzymiastowej.

W akademii uczestniczyli m. 
in. wiceminister łączności Hen 
ryk Baczko, przedstawiciele 
KW PZPR, Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, KW MO, 
WKŹZ oraz Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra 
cowników Łączności.

Jak wynikało z referatu dyr. 
DOPiT Juliana Kubczaka, łą­
cznościowcy wykonują w okrę 
gu wielokrotnie większe niż 
poprzednio zadania, gdyż w 
porównaniu z 1945 r. przeka­
zali w minionym roku prze­
szło 3-krotnie więcej listów, 
dwukrotnie więcej paczek, 
blisko 7-krotnie więcej przeka 
zów i 5-krotnie więcej telegra 
mów oraz udostępnili przeszło 
4-krotnie więcej rozmów mię­
dzymiastowych.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują jednak pracownicy 
Okręgowego Urzędu Telekomu 
nikacji Międzymiastowej w 
Poznaniu, którzy zajęli I miej 
sce w ogólnopolskim współza­
wodnictwie o najlepsze wyni­
ki między tego typu urzędami 
i otrzymali w nagrodę za to 
podczas akademii sztandar 
przechodni.

Gratulował im tych sukce­
sów wiceminister łączności 
Henryk B.aczko. który równo­
cześnie podkreślił, że sukces 
ten powinien zdopingować do 
jeszcze lepszej pracy pracow-

MO zatrzymała 
545 nietrzeźwych 

użytkowników dróg
W dalszym ciągu Inspekto­

raty Ruchu Drogowego MO 
prowadzą szeroką akcję prze­
ciwko pladze pijaństwa na 
drogach i szosach kraju.

W ciągu ostatniego tygodnia, 
m. in. na terenie wojewódz­
twa gdańskiego, kieleckiego, 
olsztyńskiego, poznańskiego i 
łódzkiego, zatrzymano 545 nie­
trzeźwych użytkowników dróg; 
wśród nich było 204 rowerzy­
stów i 167 motocyklistów oraz 
78 woźniców, 58 kierowców sa­
mochodowych i 38 pieszvch.

PAP

Podziękowania 
przywódców ChRL
Przewodniczący KC KPChin — 

Mao Tse-tung, przewodniczący 
ChRL — Liu Szao-tsi, przewodni­
czący Stałego Komitetu Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych — Czu Teh 
oraz premier ChRL — Czou En-lai 
nadesłali na ręce I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułki, 
przewodniczącego Rady Państwa 
— Edwarda Ochaba i premiera — 
Józefa Cyrankiewicza depeszę z 
podziękowaniami za życzenia na­
desłane z okazji 15 rocznicy po­
wstania ChRL. W depeszy tej m. 
in. czytamy:

Narody Chin i Polski zawsze u- 
dzielały sobie wzajemnie poparcia 
i pomocy we wspólnej walce prze 
ciwko imperializmowi, o obronę 
pokoju światowego, jak i we 
wspólnym dziele budowy socjaliz­
mu.

Naród chiński będzie jak zawsze 
zdecydowanie popierać naród Pol­
ski w jego słusznej walce prze­
ciwko dążeniu militarystów zacho- 
dnioniemieckich do rewizji grani­
cy na Odrze i Nysie, w walce o 
obronę suwerenności państwowej.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
braterska przyjaźń i stosunki przy 
jaznej współpracy między naro­
dami Chin i Polski, oparte na pod­
stawach marksizmu-leninizmu i 
internacjonalizmu proletariackie­
go, będą nieprzerwanie rozwijać 
się i umacniać.

Depeszę z podziękowaniem prze­
słał również minister spraw zagra­
nicznych ChRL Czen -I do mini­
stra spraw zagranicznych PRL — 
Adama Rapackiego. (PAP)

Ambasador ChRL 
u I. Cyrankiewicza
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął 19 
bm. ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Chińskiej 
Republiki Ludowej w Polsce 
Wang Kuo-tsuena. (PAP) 

ników Dyrekcji Poczt, zajmu­
jącej 9 miejsce w kraju.

Podczas akademii udekoro­
wano kilku pracowników wy* 
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi oraz przyznano sre­
brne odznaki Brygadom Pra­
cy Socjalistycznej. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski przyznano kontrolerowi 
Bolesławowi Nowakowi z Ob­
wodowego Urzędu w Zielonej 
Górze oraz wicedyr, Stanisła­
wowi Kończalowi z Obwodo­
wego Urzędu nr I w Pozna­
niu, a złote Krzyże Zasługi 
Józefowi Torno doręczycielo­
wi z Urzędu Pocztowego nr 2 
i A. Dychowskiemu z Dyrekcji 
Okręgowej Poczt i Telekomu­
nikacji. (1)

Poznańskie 
prezenty dla oper
Teatry operowe biorące u- 

dział w II Festiwalu Oper i 
Baletów Polskich otrzymały 
podczas uroczystości zakończe­
nia tej pięknej imprezy pa­
miątkowe upominki od po­
znańskich plastyków oraz Wy­
działu Kultury Prezydium RN 
Poznania.

Obraz olejny zatytułowany 
„Krajobraz z Włoch” ofiaro­
wał dyrekcji Opery Wrocław­
skiej artysta-plastyk Ryszard 
Skupin, a Jan Dasewicz prze­
kazał dyrekcji Opery Krakow­
skiej swój „Pejzaż z Łagowa”.

W formie prezentu od Wy­
działu Kultury RN Poznania 
ofiarowane zostały dyrekcjom 
oper bytomskiej i gdańskiej 
kolejne prace naszych plasty­
ków Jana Dasewicza i Krysty­
ny Skupin. Zespół Opery im. 
St. Moniuszki otrzymał od Wy 
działu Kultury statuetkę tan­
cerki dłuta Anny Rodzińskiej.

(o)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 20 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane, częściowo 
duże. Temperatura maksymalna 
od 9 do 12 st. Wiatry słabe, zmien­
ne.



W powiatach: Czarnków
Pleszew, Rawicz i Wągrowiec

Nowe władze 
partyjne

Na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej PZPR w Czarn­
kowie wybrano nowe władze 
powiatowej organizacji partyj­
nej. Funkcję I sekretarza Ko­
mitetu Powiatowego PZPR po­
wierzono Leszkowi Lochyń- 
skiemu. Ponadto sekretarzami 
KP PZPR wybrano: Romana 
Łaszewskiego, Zdzisława No­
waka i Władysława Józefiaka.

Polsko-węgierskie wspólne oświadczenie

Powiatowa konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza w Ple­
szewie, która obradowała w 
ub. sobotę dokonała wyboru 
35-osobowego Komitetu Po­
wiatowego. I sekretarzem KP 
został ponownie Stanisław Je­
ziorski, a sekretarzami Cze­
sław Koczorowski i Bogusław 
Robakowski.

Na XII Powiatowej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR w Rawiczu wybra­
no w sobotę nowy 39-osobowy 
Komitet Powiatowy. I sekreta­
rzem został ponownie Czesław’ 
Wierucki, a sekretarzami do­
tychczas pełniący te funkcje: 
Zbigniew Lis, Mieczysław 
Przybylak i Marian Skotarek.

Dokończenie ze strony 2

Na tej drodze pozytywną rolę 
odegrał Układ Moskiewski o 
częściowym zakazie prób ter­
mojądrowych. zakaz umie­
szczania broni jądrowej na or­
bicie okołoziemskiej oraz ra­
dziecką - angielsko - amery­
kańskie porozumienie o ogra­
niczeniu produkcji materiałów 
rozszczepialnych dla celów woj 
skowych. Biorąc jednak pod u- 
wagę istnienie nadal wpływo­
wych sił zimnowojennych o- 
bie strony widzą konieczność 
wzmożenia walki wszystkich 
zwolenników pokoju w kie-

Po aresztowaniu 
Aita Ahmeda

Unieszkodliwienie Aita Ah- 
meda oznacza unieszkodliwie­
nie wszystkich wstecznych sił, 
które wystąpiły przeciwko na-
szej rewolucji powiedział

Sobotnia konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza w Wą­
growcu dokonała wyboru no­
wych powiatowych władz par­
tyjnych. Funkcję I sekretarza 
KP objął ponownie Bogusław 
Pawlaczyk. Również ponownie 
sekretarzami wybrani zostali 
— Stefan Szkudlarek, Wale­
rian Łaszewski i Jan Hoff­
mann.

prezydent Algierii Ben Bella 
w deklaracji złożonej Algier­
skiej Agencji Prasowej APS. 
Cały świat był naocznym 
świadkiem załamania się 
kontrrewolucji.

Według informacji dzienni­
ków algierskich Ait Ahmed 
poddał się bez walki wraz z 
licznymi swymi zwolennikami 
po otoczeniu jego kryjówki w 
górach Kabylii przez jednost­
kę Algierskiej Armii Narodo­
wej. W kryjówce znaleziono 
sporo broni i amunicji. Kry­
jówkę Aita Ahmeda ujawnił 
jeden z członków bandy kontr 
rewolucyjnej ujęty w sobotę 
rano. (PAP)

runku przekształcenia zaist­
niałych możliwości rozładowa­
nia napięcia w realne porozu­
mienia, służące utrwaleniu po­
koju.

Oświadczenie głosi, że Pol­
ska i Węgry aktywnie popie­
rają propozycje Związku Ra­
dzieckiego i krajów socjali­
stycznych zmierzające do roz­
brojenia oraz wspomagające je 
rozwiązania częściowe, służące 
złagodzeniu napięcia między­
narodowego.

Oświadczenie wskazuje rów­
nież, iż złagodzeniu napięcia w 
Europie, a zwłaszcza w jej 
centrum sprzyjałaby realizacja 
propozycji polskiej o zamroże­
niu zbrojeń nuklearnych w 
Europie środkowej, podobnie 
jak wysuniętego w poprzed­
nich latach planu utworzenia 
strefy bezatomowej.

W toku rozmów podkreślo­
no z zadowoleniem coraz ak­
tywniejszą rolę, jaką odgry­
wają w walce o pokój państwa 
trzeciego świata. Polska i Wę­
gry witają uchwały kairskiej 
konferencji krajów niezaanga- 
źowanych, skierowane przeciw’ 
poczynaniom sił imperializmu 
i kolonializmu i zmierzające 
do ugruntowania zasad poko­
jowego współistnienia i wyeli-

Bohater 
„Przerwanego lotu" 
bawił w Poznaniu

Wczoraj bawił w Poznaniu 
zaproszenie Centrali Wynajmu

na
Fil

Moskwa wita kosmonautów
Do kończenie ze strony 1 

wyższym poziomie naukowym. 
Stworzono w tym okresie nową 
potężną rakietę nośną. Nowe me 
tedy i nowe urządzenia zapew­
niły kosmonautom bezpieczniej­
sze warunki lotu i dały im mo­
żność doprowadzenia do lądowa­
nia statku wraz z załogą w wy­
znaczonym rejonie, u.. > ■..

Lekarz-kosmonauta Borys Je­
gorow z zadowoleniem stwier­
dził, że podczas lotu jego towa­
rzysze nie wymagali pomocy le­
karskiej. Wszyscy członkowie za­
łogi czuli się doskonale od mo­
mentu startu aż do lądowania.

Lekarz-kosmonauta stwierdził 
że program lotu przewidywał ba­
dania stanu centralnego systemu 
nerwowego, systemu krążenia 
oraz systemu mięśniowego. Pro­
wadzone były również specjalne 
badania ze stanem ośrodka rów­
nowagi.

Następnie zabrał głos Leo­
nid Breżniew.

Na wstępie Leonid Breżniew 
podkreślił, iż ludzie pracy Zwią­
zku Radzieckiego dokonali nowe­
go wielkiego czynu o znaczeniu 
naukowym, technicznym i ogól­
noludzkim. Nowa potężna raRieta 
radziecka po raz pierwszy w 
świecie wprowadziła na orbitę 
kosmiczną wielomiejscowy statek, 
na którego pokładzie pracowała 
zgodnie załoga ludzi radzieckich.

Zwracając się do Komarowa, 
Fieoktistowa i Jegorowa, Breżniew 
oświadczył:

Wszyscy ludzie radzieccy wita­
ją was serdecznie bohaterowie- 
kosmonauci, cała planeta was o-

szeregach, do zespolenia wszyst­
kich bratnich partii w oparciu o 
pryncypialną zasadę marksizmu- 
leninizmu, internacjonalizmu pro­
letariackiego, deklaracji i oświad­
czenia narad moskiewskich. KPZR 
będzie aktywnie prowadziła linię 
w kierunku zwołania narady 
marksistowsko-leninowskich partii 
całego świata, która, według na­
szego przekonania, może i powin­
na przyczynić się do osiągnięcia 
tych celów.

W zakończeniu mówca zakomu­
nikował o nadaniu kosmonautom 
tytułów Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Równocześnie Koma­
rów, Fieoktistow i Jegorow otrzy­
mali tytuł „Lotnik-Kosmonauta 
ZSRR”.

Przemówienia kosmonau­
tów i Leonida Breżniewa były 
wysłuchane z głęboką uwagą.- 
i niejednokrotnie przerywane 
oklaskami.

mów znany aktor radziecki Alek­
sander Bielawski, odtwórca jednej 
z głównych ról nowego filmu pol­
skiego zatytułowanego „Przerwa­
ny lot”. Jest on pierwszym akto­
rem radzieckim, występującym w 
filmie polskim i to, zdaniem kry 
tyków, z wielkim powodzeniem. 
Aleksander Bielawski spotkał się 
wczoraj rano z dziennikarzami po 
znańskimi, w południe z działacza 
mi TPPR-u, a wieczorem obecny 
był na projekcji „Przerwanego lo 
tu”, który wyświetlany jest wła-

minowania niebezpieczeństwa 
wojny.

Zwracając uwagę na rosną­
ce wśród szeregu mężów sta­
nu Zachodu zrozumienie ko­
nieczności wejścia na drogę 
pokojowego współistnienia, o- 
bie strony stwierdzają równo­
cześnie, iż nie wolno zamykać 
oczu na to, że w łonie niektó­
rych mocarstw zachodnich na­
dal działają wpływowe siły zi­
mnej wojny, kolonializmu i 
neokolonializmu,

Polska i Węgry — głosi m. 
in. oświadczenie — uważają za 
swój obowiązek przestrzec raz 
jeszcze narody świata przed 
siłami militaryzmu i odwetu w 
Niemczech zachodnich. Rząd 
boński zmierza usilnie do uzy­
skania prawa współdecydowa­
nia i'dysponowania bronią ją­
drową.

Wskazując, że faktycznym 
celem powołania do życia tzw. 
wielostronnych sił jądrowych 
Paktu Atlantyckiego jest udo­
stępnienie broni masowego 
zniszczenia militarystom nie­
mieckim, Oświadczenie prze­
strzega, iż realizacja tych pla­
nów stworzyłaby poważną 
groźbę dla pokoju i przekre­
śliłaby możliwość zawarcia u- 
kladu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej.

W tej sytuacji — czytamy 
dalej w polsko-węgierskim do­
kumencie — tym bardziej na­
gląca jest potrzeba pokojowe­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego w oparciu o uzna­
nie istniejących granic i uzna­
nie obu państw niemieckich, 
zobowiązanie się przez te pań­
stwa do nieposiadania broni 
jądrowej i znormalizowania sy 
tuacji w Berlinie zachodnim. 
Obie strony stwierdzają, że 
należy kontynuować wysiłki w 
kierunku zawarcia traktatu 
pokojowego z obu państwami 
niemieckimi.

Obie strony popierają w O-

jak również oceniają pozytyw­
nie zamiar przystąpienia do 
tej organizacji niektórych in­
nych krajów członkowskich 
RWPG.

Poważne znaczenie dla 
współpracy pomiędzy obu kra­
jami stanowi umowa, na pod­
stawie której Węgry dostar­
czać będą Polsce tlenku glinu 
w zamian za aluminium.

Obie strony uważają za słu­
szne i celowe prowadzenie 
dalszych prac specjalizacyj­
nych w kierunku ich pogłę­
bienia i rozszerzenia na inne 
ważne gałęzie przemysłu.

Oświadczenie uważa za ce­
lowe dalsze rozszerzenie i po­
głębienie współpracy nawią­
zanej przez poszczególne za­
kłady pracy i ministerstwa 
obu krajów.

Obie strony uważają w 
szczególności za niezbędne roz 
szerzanie współpracy nauko­
wo - technicznej.

Oświadczenie pozytywnie o- 
cenia wyniki konsultacji orga­
nów planowania Polski i Wę­
gier. Wzajemna wymiana to­
warowa wzrośnie w 1970 r. w 
stosunku do 1964 r. o ok. 60—
70 proc.

Przedstawiciele 
WSPR dokonali

PZPR i 
przyjaznej

świadczeniu wszystkie kon­
struktywne propozycje NRD,

śnie w 
wił się 
skiej.

Film

kinie „Apollo” i przedsta- 
tam publiczności poznań-

.Przerwany lot”, w któ-
rym A. Bielawski gra rolę ra­
dzieckiego pilota walczącego w 
czasie minionej wojny na terenie 
Polski i odwiedzającego ją ponow 
nie po kilkunastu latach, wejdzie 
za dwa tygodnie także na ekrany
kin Związku Radzieckiego, (o)

zmierzające do pokojowego

Przywódcy radzieccy,
wojskowi, dyplomaci,

uczeni, 
przedsta-

klaskuje.
Dziękujemy wam serdecznie, 

drodzy towarzysze za te wspania­
łe osiągnięcia!

Wśród załogi statku „Woschod” 
znajdowali się komunista, komso­
molec i bezpartyjny. Była to jak­
by maleńka komórka naszego 
społeczeństwa w Kosmosie. Dzia­
łali oni zgodnie i zmierzali kon­
sekwentnie do celu. Tak żyje i pra 
cuje cały nasz naród, zespolony 
w jednym wielomilionowym kolek 
tywie, wokół partii komunistycz­
nej i rządu radzieckiego. W tym 
tkwi siła naszego społeczeństwa,

wiciele duchowieństwa, artyści i 
dziennikarze spotkali się w po­
niedziałek z kosmonautami Koma- 
rowem, Fieoktistowem j Jegoro- 
wem na wielkim przyjęciu wyda­
nym na cześć nowych zdobywców 
Kosmosu w salach moskiewskie­
go Kremla przez KC KPZR. Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR i 
rząd radziecki.

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Anastas Miko- 
jan wręczył trzem nowym kos­
monautom Ordery Lenina i Gwia­
zdy Bohaterów ZSRR oraz Od­
znaki Lotnika-Kosmonauty.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
premier Związku Radzieckiego 
Aleksiej Kosygin. (PAP)

Piękna impreza 
turystyczna w Pszczewie

17 trasami pieszymi, kolarskimi 
i motorowymi dotarło w niedzielę 
do Pszczewa 1 488 uczestników IX 
Ogólnopolskiego Zachodniego Raj 
du Studenckiego. Organizatorami 
tej pięknej imprezy byli: Rada 
Okręgowa ZSP w Poznaniu, Od­
dział Międzyuczelniany PTTK i Za 
rząd Wojewódzki TRZZ przy 
współpracy Lubuskiego Towarzy­
stwa Kultury, Zarządu Wojewódz­
kiego TRZZ w Zielonej Górze 
oraz Prezydium PRN w Między­
rzeczu i GRN w Pszczewie. Cel 
rajdu — spopularyzowanie piękna 
Ziemi Pszczewskiej i propaganda 
turystyki — został w pełni osiąg­
nięty. Turystów serdecznie podej­
mowała na trasach miejscowa lud 
ność zapraszając na spotkania i 
przyjęcia. Zakończenie imprezy od 
było się w niedzielę w Pszczewie. 
Prócz oficjalnego podsumowania, 
odbyło się losowanie quizu krajo­
znawczego i występy zespołów 
studenckich z Poznania, (cz)

Przygotowania do proklamowania
niepodległości Zambii

źródło wszystkich jego 
ci^stw.

Salwy 
rodowej 
kraju w

artyleryjskie oraz wciągnięcie na maszt nowej na- 
flagi, oznajmią narodziny nowego niepodległego 
Afryce — Zambii.

zwy-

Generalna 
ustalona na 
Zjeździe —

linia naszej 
jej XX, XXI i

partii
XXII

to linia leninowska.

Uroczystości proklamowania 
niepodległości protektoratu 
brytyjskiego — Północna Ro-

Była ona, jest i będzie jedyną i 
niewzruszoną linią w całej poli­
tyce wewnętrznej i zagranicznej 
partii komunistycznej i państwa 
radzieckiego — stwierdził następ­
nie L. Breżniew.

Leonid Breżniew podkreślił na­
stępnie Iż, niewzruszoną podsta­
wą polityki zagranicznej Związku 
Radzieckiego są leninowskie za­
sady pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach spo­
łecznych, nieustanna walka o u- 
mocnienie pokoju, o przyjaźń 
współpracę między narodami, o 
dalsze złagodzenie napięcia mię­
dzynarodowego.

KPZR będzie broniła wspólnej 
linii światowego ruchu komuni­
stycznego, zmierzać będzie do 
przezwyciężenia trńdności w jego

Zakaz reklamy 
alkoholu w Brazylii?

W Brazylii' rozważa się spra­
wę wprowadzenia zakazu re­
klamowania w telewizji napo­
jów alkoholowych. Odpowied­
ni projekt Ustawy wniesiony 
przez Brazylijską Partię Pra­
cy został już zatwierdzony 
przez podkomisje prawną par­
lamentu i przedłożony do u- 
chwalenia Kongresowi Naro­
dowemu. Zdaniem obserwato­
rów propozycja zostanie nie­
wątpliwie przyjęta większością 
głosów. (PAP)

dezja, który otrzymać ma naz­
wę Zambia, rozpoczną się o 
północy w piątek (23 paździer­
nika).

W tym dniu położony zosta­
nie kres 60-letniemu panowa­
niu kolonialnemu W. Brytanii 
i 3 i półmilionowa ludność Ro­
dezji Północnej będzie mogła 
sama decydować o przyszłości 
swego kraju.

Na uroczystości proklamo­
wania niepodległości przybędą 
przedstawiciele ponad 64 kra­
jów.

Centralne obchody odbędą 
się na wielkim stadionie w 
stolicy Rodezji Północnej — 
Lusaka. Z okózji proklamowa­
nia niepodległości odbędą się 
liczne uroczystości — występy 
artystyczne, defilada wojsko-

. wa itp. (PAP)

rozwiązania problemu niemiec 
kiego.

Polska i Węgry — czytamy 
dalej m. in. — popierać będą 
nadal dążenia narodów wy­
zwolonych, zmierzające do 
rozwoju swych krajów i umoc­
nienia niezależności, jak też 
walkę o wolność narodów znaj 
dujących się jeszcze w niewoli 
kolonialnej.

Obie strony nadal domagają 
się położenia kresu amerykań­
skiej okupacji Taiwanu, który 
stanowi składową część Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz 
przywrócenia ChRL jej należ­
nych praw w ONZ.

Oświadczenie stwierdza na­
stępnie, że stosunki gospodar­
cze między PRL i WRL roz­
wijają się pomyślnie.

Obie strony biorą i również 
w przyszłości brać będą ak­
tywny udział w pracy RWPG 
i przykładają doniosłą wagę 
do dalszego rozwoju socjali­
stycznego podziału pracy po­
między jej członkami. Waż­
nym wkładem w tę współ­
pracę jest stały rozwój dwu­
stronnych stosunków między 
PRL i WRL.

Obie strony pozytywnie o- 
ceniły działalność Polsko - Wę­
gierskiej Stałej Komisji 
Współpracy Gospodarczej.

W okresie lat 1958—1963 wy­
miana towarowa między Pol­
ską i Węgrami wzrosła około 
2,5-krotnie.

Oświadczenie podkreśla sta­
ły wzrost wymiany towarowej 
a także pozytywnie ocenia roz­
wój działalności Polsko - Wę­
gierskiego Przedsiębiorstwa 
Eksploatacji Hałd Węglowych 
„Haldex”.

Obie strony podkreślają da­
lej znaczenie podpisania przez 
przedstawicieli rządów Polski, 
Węgier i Czechosłowacji poro­
zumienia o utworzeniu orga­
nizacji współpracy w zakresie 
hutnictwa żelaza „Intermetal”,

wymiany zdań na temat roz­
woju pracy partyjnej w okre­
sie od ostatniego spotkania, 
jak również w sprawie obec­
nej sytuacji w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym 
i robotniczym.

Obie partie uważają za swój 
najwyższy obowiązek między­
narodowy wnieść konstruk­
tywny wkład w dzieło umoc­
nienia jedności i zwartości 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego w oparciu o zasady 
równości, wzajemnego posza­
nowania i solidarności w wal­
ce o wspólne cele. Podkreśla­
jąc samodzielność każdej par­
tii w jej walce o przemiany 
społeczne we własnym kraju, 
obie strony potwierdzają rów­
nocześnie konieczność ścisłego 
współdziałania całego między­
narodowego ruchu robotnicze­
go w wytyczaniu wspólnej 
strategii i taktyki walki z im­
perializmem o socjalizm, po­
kój i wolność narodów.

PZPR i WSPR podkreślają 
ogromny, ożywczy wpływ, ja­
ki wywarły uchwały XX i 
XXII Zjazdu KPZR na twór­
czy rozwój leninowskiej my­
śli i praktyki w światowym 
ruchu komunistycznym, na 
przezwyciężenie dogmatyzmu i 
rewizjonizmu. Obie partie sto­
ją zgodnie na stanowisku o- 
kreślonym przez uchwały na-

„Koziołki" płacą '
W 388 Pozn. Grze Liczbowej 

„Koziołki”, której losowanie Od- 
było się w dniu 18 października 
1964 r. nie stwierdzono wygranej 
I stopnia. I

Stwierdzono: 1 czwórkę z licz­
bą dodatkowa. 41.642 zł; 20 „czwó­
rek” po 4164 zł; 45 „trójek pre­
miowanych” po 179 zł; 1105 „tró­
jek” po 79 «ł; 925 „dwójek pre­
miowanych” po 26 zł; 15 837 „dwó­
jek” po 6 „ !

rad partii komunistycznych i 
rbbotniczych z roku 1957 1 
1960.

Obie partie wyrażają prze­
konanie, że wszystkie kraje 
socjalistyczne, wszystkie par­
tie komunistyczne i robotnicze 
powinny przyczynić się do 
przezwyciężenia rozbieżności 
powstałych w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym po­
przez utrzymane w duchu par­
tyjnym rozmowy, prowadzące 
do zmniejszenia istniejących 
rozbieżności i do zbliżenia sta­
nowisk w oparciu o zasady 
marksizmu - leninizmu. Obie 
partie uważają, że sporne sta­
nowiska w dziedzinie ideolo­
gicznej nie powinny być prze­
noszone na stosunki między­
państwowe.

Oświadczenie stwierdza, że 
PZPR i WSPR będą konty­
nuować i pogłębiać owocną 
współpracę.

Obecna wizyta delegacji wę­
gierskiej w Polsce — czytamy 
w zakończeniu — przyczyni się 
do dalszego rozwoju wszech­
stronnych stosunków współ­
pracy między PRL i WRL o- 
raz do umocnienia jedności 
całej wspólnoty socjalistycznej 
•— w interesie socjalizmu i po­
koju.

Oświadczenie podpisali: ze 
strony polskiej — Władysław 
Gomułka i Józef Cyrankiewicz, 
ze strony węgierskiej — Janos 
Kadar. (PAP)

Nowa książka 
poznańskiego autora

W tych dniach ukazała się 
na półkach księgarskich po­
wieść Przemysława Bystrzyc 
kiego pt. „Wronie uroczys­
ko”.*) Jest to historia mło­
dego chłopca Antka Ćwikły, 
który trochę przypadkowo a 
trochę z własnego wyboru 
— wziął udział w walce, 
przekształcając się z niedo­
świadczonego , gimnazjalisty 
w prawdziwego żołnierza. W 
powieści występują oddziały 
partyzanckie i jednostki woj 
skowe, które istniały napraw 
dę. Książka ta, zalecona do 
bibliotek szkolnych, nagro­
dzona została na II konkur­
sie literackim Wydawnictwa 
MON, ogłoszonym w XX-Ie- 
cie ludowego Wojska Polskie 
go.

♦) Przemysław Bystrzycki „Wro 
nie uroczysko” stron 193, cena 9 
zł, nakład 10 000 egz. — Wydawni­
ctwo Ministerstwa Obrony Naro­
dowej.

Kuratorzy o problemach 
reformy szkolnictwa

Aktualne problemy szkolnictwa związane z realizacją re­
formy nauczania były tematem rozpoczętej 19 bm. w Mini­
sterstwie Oświaty konferencji kuratorów okręgów szkolnych.

W pierwszym dniu obrad 
uczestniczyli również wice­
przewodniczący prezydiów 
WRN. Podstawę do dyskusji 
stanowił referat ministra 
oświaty Wacława Tułodziec- 
kiego, nawiązujący do zadań, 
wynikających dla szkolnictwa 
z Uchwały IV Zjazdu PZPR.

Założenia reformy szkolnej 
ustalone na VII i XIII Plenum 
KC PZPR dotyczące wycho­
wania realizowane są już trze­
ci rok. Program nauczania 
szkoły 8-klasowej realizowany 
jest w br.; w klasach od I—VI, 
a w roku 1966—67 będzie już 
obowiązywał we wszystkich 
klasach szkoły podstawowej.

8-letni obowiązek szkolny 
wprowadzony zostanie na te­
renie całego kraju z dniem 
1 września 1965 r. Wydziały 
Oświaty i Kuratoria opracują 
w br. szczegółowe plany wpro­
wadzenia 8-latki na swoim te­
renie. Sieć szkół postała tak 
pomyślana, by wszystkie dzie­
ci w wieku szkolnym mogły 
korzystać z 8-letniej nauki.

W latach 1961—64 wybudo­
wano dla szkolnictwa podsta­
wowego ponad 17.200 izb lek­
cyjnych i 3440 pracowni. Wy­
datki na wyposażenie szkół w 
urządzenia i pomoce naukowe 
do politechnizacji wyniosły w 
'tym okresie ponad 3,3 mld. zł. 
Poprawiła się sytuacja kadro­
wa szkolnictwa podstawowego. 
Do 62 tys. (z 30 tys. w 1960 r.) 
wzrosła liczba nauczycieli po­
siadających dodatkowe kwali­
fikacje, a odsetek nauczycieli 
o kwalifikacjach niepełnych 
zmniejszył się z 3,6 proc, do 
1*7 proc. Dzięki przeprowadzo-

nym zmianom programowym j 
organizacyjnym polepszyły się 
wyniki pracy szkół — procent 
drugorocznych zmalał z 8,8 w 
1960 r. do ok. 6,5 w br.

W dziedzinie szkolnictwa 
średniego podjęto wysiłki w 
kierunku dostosowania sieci 
liceów ogólnokształcących i 
szkół zawodowych oraz treści 
nauczania w tych szkołach do 
potrzeb gospodarki. (PAP)

• W czasie prac ziemnych przy 
ul. Leszczyńskiej, ziemia zasypała 
zatrudnionego tam Mariana Sz. 
Wszelka pomoc okazała się spóź­
nioną. Lekarz stwierdził zgon.

• Z nieustalonych dotąd przy­
czyn targnęła się na życie Iwona 
M., otwierając kurki gazowe. Des­
peracki krok spostrzeżono zbyt 
późno. Lekarz stwierdził zgon. 
Śpiące w sąsiednim pokoju dziec­
ko uległo silnemu zatruciu. Prze­
wieziono je do szpitala.

• W zakładzie przy ul. Górczyń 
skiej pracownik Zbigniew N. uległ 
wypadkowi. Pas transmisyjny szli­
fierki porwał rękę. Lekarz udzie­
lił pierwszej pomocy.

• Cierpliwość mieszkańców ul. 
Bema skończyła się i zadzwonili 
do redakcji z zapytaniem dla­
czego od dwóch tygodni na ulicy 
zapadły „egipskie ciemności”. My 
nie wiemy, więc pytamy: może 
by ożywić nieczynne jarzeniówki?

(za)

Dzisiejszy serwis informacyjny
opracował Janusz MarciszewskL



WSPÓŁODPOWIEDZIALNOŚĆ
Rozpoczęły się powiatowe konferencje 

sprawozdawczo-wyborcze PZPR

Nie ma nigdy pauzy w 
partyjnej robocie, są 
natomiast okresy 
szczególnego napię­

cia, okresy wzmożonej fali dys­
kusji, wysuwania postulatów 
i krytyki dostrzeżonych bra­
ków. Do takich okresów nale­
żą przede wszystkim kampa­
nie sprawozdawczo-wyborcze. 
Właśnie w naszym wojewódz­
twie rozpoczęła się taka kam­
pania. W sobotę obradowały 
powiatowe konferencje . w 
Czarnkowie, Pleszewie, Rawi­
czu i Wągrowcu.

Dominowały sprawy gospo­
darcze. Widać, że zdajemy so­
bie doskonale sprawę, iż od 
wyników naszego gospodaro­
wania zależy wiele, nie tylko 
w sferze stopy życiowej, lecz 
także w sferze polityki, świa­
domości społecznej. Więc z 
partyjną pryncypialnością ob­
nażano słabości gospodarki 
narodowej, wskazując co na­
leży robić, by nasz marsz ku 
lepszemu przyśpieszyć.

Kooperacja zakładów prze­
mysłowych okazuje się jesz­
cze ciągle piętą achillesową. 
Pewien zakład nie może się 
doprosić, by ktoś wyproduko­
wał mu potrzebną część, żąda 
się od niego by złożył zamó­
wienie... na dwa lata naprzód. 
A tu produkcja czeka, trzeba 
już mieć te części. W obliczu 
takich trudności zakład ów 
sam uruchamia sobie produk­
cję części, co jest sprzeczne 
z zasadami specjalizacji. Ale 
inne zakłady tej branży są w 
podobnej sytuacji i te same 
części produkują u siebie 
wielkim nakładem kosztów. 
Czy naprawdę nie można na­
stawić jakiegoś małego zakła­
du, by robił te części (chodzi 
o przekładnie dla maszyn 
przemysłu spożywczego) dla 
całego kraju?

Podobny problem — z odle­
wami. Szereg zakładów po­
trzebuje małych serii odle­
wów. Ale nasi potentaci od 
lewniczy, zautomatyzowane fa

bryki, przyjmują jedynie za­
mówienia na wielkie serie. 
W Poznańskiem powstaje też 
taki olbrzym-odlewnia w Śre­
mie. Jednakże małe zakłady 
obawiają się, że Śrem będzie 
postępował podobnie; będą 
mu się opłacać tylko wielkie 
serie. Rysuje się więc postu­
lat: nie likwidować małych 
odlewni, przeciwnie — moder­
nizować je, by na nie móc 
złożyć ciężar produkcji owych 
tak potrzebnych krótkich se­
rii.

Zmierzamy do szybkiego roz 
woju eksportu. Sygnalizuje 
się tu jednak niepokojące 
zjawiska. Oto stosunkowo 
łatwiej jest nam wchodzić na 
rynki krajów zacofanych. W 
takim jednak przypadku mu- 
simy szczególnie dbać o stwa­
rzanie zapasów części zamien­
nych do maszyn wysyłanych 
do tych krajów, musimy mieć 
nadto rezerwową grupę fa­
chowców, którzy by mogli je­
chać do tych krajów w razie 
potrzeby i naprawiać. Właś­
nie dlatego, że to kraje zaco­
fane, że nie potrafią tam so­
bie niekiedy poradzić w razie 
awarii, że szybka naptawa to 
reklama naszej sprawności i 
zachęta do dalszych zakupów. 
Niestety, nie jesteśmy jeszcze 
dobrze przygotowani do ta­
kiego działania. Nie jesteśmy 
także niekiedy przygotowani 
do szybkiej realizacji zamó­
wień eksportowych. Nasi kon­
kurenci biją nas na rynkach 
światowych często nie wyższą 
jakością swoich produktów, 
lecz szybszymi terminami do­
staw.

Potrafimy sobie czasem do­
brze radzić w sprawach wiel­
kich, a jesteśmy czasem jak 
gdyby bezradni w drobnych. 
Oto mamy prototyp dobrego 
urządzenia, trzeba jednak je 
wypróbować, nim się zacznie 
produkować seryjnie. I na 
wyniki prób czeka się bardzo 
długo, bywa że nawet lata. 
Urządzenie się starzeje, traci
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Państwowa Opera Śląska (Bytom) przy­
jechała na festiwal z „Cyrano de 
Bergerac" R. Twardowskiego. Nie­
znany dotąd w Poznaniu autor ma 

już w swym dorobku pokaźną liczbę pozy­
cji koncertowych i dla sceny. Całowieczo- 
rowy spektakl — do libretta według E. Ro- 
standa — jest utrzymany raczej w konwen­
cji wczorajszej, romantycznej, niestety bez 
żaru melodyki i przekonywającej siły wy­
razowej dawnych mistrzów. „Cyrano” cierpi 
na brak wartościowej treści muzycznej, któ­
ra odciskałaby się mocniej w pamięci słu­
chacza. Zadziwia duża niejednolitość styli­
styczna i ciągle zapożyczenia. Twardowski 
na razie tylko eksperymentuje i szuka, w 
ambitnej pogoni za jakimś własnym stylem 
(o który coraz trudniej w epoce po Stra­
wińskim i Webernie). Wykonanie przez ze­
spół bytomski długiej, 4-aktowej opery 
określić należy jako muzycznie poprawne. 
Na czoło solistów wybił się zdecydowanie 
S. Żerdzicki, swobodny wokalnie i aktorsko 
(w roli Cyrana, „szlachetnego brzydala”). 
Zwróćmy uwagę na dużo w programie na­
zwisk dyplomantów poznańskiej PWSM, 
która — tradycyjnie — zasila teatr śląski 
młodym narybkiem śpiewaków. Przy pulpi­
cie dyrygenckim N. Siess.

W ostatnich dniach festiwalu obejrzeliśmy 
dwa współczesne balety: „Stańczyka” T. 
Kieseweftera (Bytom) i „Esika w Ostendzie” 
G. Bacewicz (Poznań). Pierwszy z łych utwo­
rów, do libretta I. Turskiej, napisany jest

Ostatnie
klasycyzująco, bez pozy, sztuczności i zbyt­
nich udziwnień. Zawiera wiele dobrego ma­
teriału muzycznego, dającego efektowny 
popis zespołowi baletowemu (stylizacje 
dawnych polskich tańców — ze smakiem 
instrumentowanyćh). Ślązacy odnieśli dopie­
ro tego wieczoru prawdziwy sukces arty­
styczny (układ choreograficzny W. Borkow­
skiego). Śliczne, barwne kostiumy i dekora­
cje I. Lorenłowicz zręcznie parafrazowały 
idee historycznych obrazów Matejki. Za to 
„Esik” ma chyba mniej walorów artystycz­
nych. Jest krótkim, parodysłycznym ske­
czem o charakterze groteski, z muzyką do­
wcipną, lecz niestety bezkonłrasłową. Jed­
nak dzięki kilku zabawnym scenkom (po­
mysłu K. Drzewieckiego) błahostka o przy­
godach „Esika w Ostendzie” bawiła pu­
bliczność. Uwaga marginesowa: nieco ryzy­
kownie na deskach Teatru Wielkiego przed­
stawiał się intymny lokalik o dwóch zerach, 
z „cierpiącym" ogonkiem oczekujących kli­
entów (dekoracje S. Bąkowskiego).

Imprezy festiwalowe zakończyła —- po­
dana jakby na deser — od wielu lat zapo-
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13 milionów
4 O października Państwo- 

we Wydawnictwo Eko­
nomiczne obchodziło piętna­
stolecie działalności. W okre­
sie tym PWE oddało w ręce 
czytelń‘ków prawie 1 800 ty­
tułów książek z różnych dzie 
dżin nauk ekonomicznych o 
łącznym nakładzie 13 min. 
egzemplarzy oraz ponad 74 
min. egzemplarzy czasopism.

Podstawowym zadaniem 
Państwowego Wydawnictwa 
Ekonomicznego było i jest 
sprzyjanie rozwojowi myśli 
i piśmiennictwa ekonormcz- 
nego; zaspokajanie w tym 
względzie potrzeb czytelni­
ków — zarówno pracowni­
ków nauki, studiujących i 
praktyków. Z tego punktu 
widzenia do czołowych osią­
gnięć PWE tych lat można 
zMiczvć na przvkład ..Małą 
Encyklopedię EkonomicŁną”,

książek PWE
Bibliotekę Rady Robotniczej 
i Bibliotekę Samorządu Ro­
botniczego, jak również „Ro­
cznik polityczny i gospodar­
czy”, fundamentalne ency­
klopedyczne dzieło — „XX 
lat Polski Ludowej” i inne.

Wydawnictwo dążąc do 
najszerszego upowszechnienia 
polskiej myśli ekonomicznej, 
cieszącej się zasłużoną sławą 
również poza granicami na­
szego kraju, podjęło w ostat­
nich latach produkcję ekspor 
tową. Ukazały się już trzy 
wersje (angielska, francuska 
i niemiecka) pracy zbiorowej 
— „Rozwój gospodarczy 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych Polski”, w języku an­
gielskim: A. Karpińskiego — 
„Socjalistyczna industrializa­
cja Polski”, Z. Hellwiga — 
„Regresja liniowa i jej za- 
stosowanie w ekonomii”*

atrakcyjność. Zakłady nie ma­
ją ponoć możliwości finanso­
wych na przeprowadzenie eks­
pertyz. Więc umiemy zrobić 
coś dobrego, lecz nie umiemy 
nieraz zadbać, by nam to 
przyniosło szybko pożądane 
efekty. Nie potrafimy posta­
wić tak zwanej kropki nad i.

Poznańskie jest tradycyj­
nym „zielonym zagłębiem”, 
toteż problemy rolnictwa 
szczególnie mocno są akcen­
towane w dyskusji. Najpil­
niejsze zadanie — wzmocnić 
bazę paszową, bez której nie 
rozwiniemy hodowli. Państwo 
spieszy z pomocą rolnikom. 
Pewną ilość cementu przezna­
czonego początkowo na po­
trzeby budownictwa (także 
mieszkaniowego) skierowano 
dla rolnictwa z przeznacze­
niem na silosy do produkcji 
kiszonek właśnie dlatego, by 
polepszyć możliwości wytwa­
rzania pasz. I oto są już syg­
nały, że rolnicy z tego ce­
mentu budują chlewy, obory 
i inne obiekty gospodarskie. 
Nie negując potrzeby budowy 
takich obiektów trzeba stwier 
dzić, że jest to po prostu 
nieuczciwość. Bo miały być 
silosy, jako w tej chwili naj­
potrzebniejsze. Trzeba będzie 
rozliczać takich rolników i 
żądać, by pobudowali właśnie 
silosy, zgodnie z zobowiąza­
niem.

Mnóstwo dolegliwości spra­
wia ciągle biurokracja. Agro­
nomowie gromadzcy mają ty­
le pracy sprawozdawczo-ad- 
ministracyjnej, że miast być 
u chłopów i uczyć ich gospo­
darowania, szerzyć oświatę 
rolniczą, tkwią przy biurkach. 
Przy skupie płodów rolnych 
chłopi tracą bardzo dużo cza­
su, czekają w kolejkach, trak­
towani są nieraz bezdusznie, 
formalistycznie. Na pewno 
można w tej dziedzinie dużo 
naprawić.

Niemało miejsca w dysku­
sjach poświęca się zagadnie­
niom społecznym. Czyny spo­

łeczne pięknie się u nas roz­
wijają. He razy jednak ha­
mulcem ich rozwoju są po­
ważne trudności ze zdobyciem 
dokumentacji technicznej pla­
nowanego obiektu. Są dobre 
chęci, są zobowiązania, są 
pieniądze, a roboty nie można 
zacząć. Nie przysparza to za­
pału. Tak jak nie zachęca do 
dyskusji i krytyki traktowa­
nie; demokracji socjalistycznej 
na opak. A bywa, że wypo­
wiedzi robotników, czy chło­
pów, nie bierze się pod u- 
wagę, pomija milczeniem — 
bo są nieskładne, wyrażone 
językiem szorstkim. Zwraca 
się więc uwagę na formę za­
miast na treść wypowiedzi. 
Plaga zebrań gnębi wiele śro­
dowisk. Zebrania odbywają 
się w czasie pracy, odrywają 
ludzi od zajęć. A przecież na 
zebrania — zwłaszcza gdy 
idzie o organizacje społeczne 
— pora po pracy. Dbać też na­
leży by zebrania te były do­
brze przygotowane i by koń­
czyły się konkretnym efek- 
tetm, uchwałą, programem 
działania. Najgorzej bowiem 
gdy kończą się niczym. Nic 
tak ludzi nie demobilizuje jak 
bezcelowość działania.

Problemów jest mnóstwo. 
Dyskusja wskazuje na to, że 
coraz bardziej zdajemy sobie 
sprawę z tego, iż odpowiada­
my za stan naszej gospodarki; 
za poziom naszego życia — 
wszyscy, od najniższego do 
najwyższego szczebla. Zwala­
nie winy na innych niczego 
nie poprawia, natomiast wie­
le poprawić możemy własną 
inicjatywą i przedsiębior­
czością.

Idzie — mówiąc ogólnie — 
o nowy styl pracy partyjnej, 
i nie tylko partyjnej. Idzie o 
to, by dyskutować oszczędnie 
(w czasie), ale za to konkret­
nie, by słuchać opinii mas i 
korygować plany o słuszne 
wnioski, wypływające oddol­
nie. Będziemy wtedy praco­
wać lepiej, a jednocześnie po­
szerzymy demokrację w na­
szym życiu. Doskonaląc meto­
dy pracy — stwierdził w Ple­
szewie Jan Szydlak — musi­
my tak to robić, by równo­
cześnie rozszerzać demokrację 
wewnątrzpartyjną, by każdy 
szeregowy członek partii miał 
jak najlepsze warunki przeja­
wiania swojej aktywności.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

imprezy
mniana krołochwila S. Dunieckiego „Pazio­
wie królowej Marysieńki” (Państwowa Ope­
ra w Poznaniu), Ta staropolska sielanka (na­
pisana w czasach Moniuszki) dziś nieco trąci 
myszka, choć nie jest pozbawiona naiwne­
go wdzięku. Zapewne spodoba się mło­
dzieży, do której premiera wyraźnie adre­
suje. Operetkę wyreżyserowała specjalistka 
od tego gatunku — D. Baduszkowe, a po­
prowadził z przekonaniem dyr. R. Satanow­
ski. Ogólne wnioski z II Festiwalu? Był waż­
nym przeglądem aktualnego poziomu pię­
ciu polskich teatrów muzycznych (nie oglą­
daliśmy opery z Warszawy, Łodzi i Byd­
goszczy). Dał okazję do zawsze ciekawych 
porównań i konfrontacji artystycznych me­
tod pracy, różnych sposobów podejścia do 
zagadnień choreograficznych, niekonwen­
cjonalnych rozwiązań plastycznych, insceni­
zacyjnych — a przede wszystkim muzycz­
nych. Przez 9 wieczorów z rzędu oglądaliś­
my program głównie współczesny, choć 
można by dyskutować, czy pokazano nam 
zawsze najwartościowszy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

E. Rosseta — „Proces starze­
nia się ludności” i inne. W 
bieżącym roku ukażą się dal­
sze tego typu dzieła przezna­
czone na eksport.

Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne ma za sobą 
drogę rozwoju, której pier­
wszą połowę znaczą publika­
cje, mające najczęściej cha­
rakter praktyczno - komenta­
torski, a nierzadko nawet 
czysto instruktażowy, drugą 
zaś — coraz większa liczba 
dzieł naukowych i teoretycz­
nych, wzbogacających pol­
ską myśl naukową, oraz 
prac uogólniających prak­
tyczne problemy budownic­
twa socjalizmu w Polsce. Do 
świadczenia tych lat niewąt­
pliwie ułatwią realizację no­
wych zadań, które stolą 
przed Wydawnictwem, prze­
de wszystkim w zakresie pu­
blikowania prac, sprzyjają­
cych dalszemu zbliżeniu mię 
dzy teorią i praktyką.

Ekspresje na skrzypce i orkie­
strę — Egzorta na głos recytują­
cy, chór i orkiestrę — Erotyki na 
sopran i orkiestrę oraz Wariacje 
bez tematu na orkiestrę. Te czte­
ry utwory Tadeusza Bairda, jed­
nego z najwybitniejszych talen­
tów polskiej muzyki po wojnie, 
znajdujemy na jednej płycie 
(XL 0177) w wykonaniu Wandy 
Wiłkomirskiej (skrzypce), Ale­
ksandra Bardini (recytacja), Ste­
fanii Woytowicz (sopran) oraz or­
kiestry i Chóru Filharmonii Na­
rodowej pod dyrekcją Witolda 
Rowickiego. Wszystkie z utwo­
rów prezentowane już były na 
kolejnych (1952—1962) festiwalach 
Warszawskiej Jesieni. Bardzo in­
teresujące, pełne ekspresyjnego 
liryzmu, utwory. Polskie Nagra­
nia „Muza”,

Wszyscy jestośmy wychowawcami

Działać 
w jednym 
kierunku

Z listów do redakcji
Zamieszczony w dniu 6 bm. reportaż pt.: „Tragedia na 

boiska szkolnym” wywołał duży oddźwięk wśród czytelników. 
Ze wszystkich stron województwa napływają listy. Jeśli w 
pierwszych wyrażano oburzenie, to obecnie autorzy doszu­
kują się źródeł zła. Starają się odpowiedzieć na pytanie: czy 
opisany wypadek w Sierakowie jest odosobniony? Jak zapo­
biec powstawaniu takich sytuacji?

Dzisiaj zamieszczamy dalsze listy nauczycieli*

Głos przyszłych nauczycieli

Umieszczony w „Głosie Wielkopolskim” 6. X. 1964 r. re­
portaż o tragedii na boisku szkolnym w Sierakowie 
odbił się głębokim echem wśród przyszłych nauczycie­

li — studentów SN nr 2 w Poznaniu. Na zebraniu koła ZMS 
z II roku geografii, po zapoznaniu się z przebiegiem wypad­
ku rozgorzała gorąca dyskusja. Nie chodziło nam w niej 
o wskazanie winnych, ale podjęcie wniosków, żeby w przy­
szłości zapobiec podobnym incydentom.

Interesował nas głównie problem jak w podobnych wy­
padkach powinien zachować się wychowawca, kierownik 
szkoły i organizacje młodzieżowe. Na podstawie wysuniętych 
opinii sprowadziliśmy je do następujących wniosków:

— Przy tworzeniu zespołu klasowego należy z góry wyeli­
minować przywództwo jednostek ujemnych.

— Wprowadzić już w klasach niższych pogadanki na te­
mat zasad współżycia w kolektywie.

— Wychowawcy szczególną troską powinni otaczać dzieci 
słabowite i niepopularne w grupie przez odpowiednie przy­
dzielanie im funkcji w zespole.

— Uczulić kierowników szkół na ważność spraw moralno- 
wychowawczych na terenie szkoły i najbliższego środowiska.

— Zdopingować ZHP jako podstawową organizację szkol­
ną do ukazywania poprawnej drogi postępowania młodym 
obywatelom.

Jesteśmy przekonani, że wypadek ten winien uczulić wszy­
stkich zainteresowanych, aby nie dopuścić do podobnych sy­
tuacji. Na łamach prasy pragniemy, jako osoby bardzo tym 
zainteresowane, podziękować ofiarnemu personelowi lekar­
skiemu, a szczególnie dr. Skowrońskiemu jak i Komendzie 
MO w Międzychodzie za poważne potraktowanie sprawy.

W imieniu grupy ZMS —
B. LEWANDKOWSKA i J. MIGDAŁ

Siła przykładu

Jestem nauczycielem i dzień po wypadku omówiłem tę spra 
wę w klasie V, której jestem wychowawcą. Oczywiście 

dzieci dyskutowały i potępiały sprawców, ale już po dwóch 
godzinach była bójka. Taki sam wypadek nastąpił w klasie 
VII; w której kolega omówił na lekcji sprawę sierakowską, 
a po lekcjach w tym samym dniu z tej klasy odwoził ucznia 
pokopanego do Pogotowia Ratunkowego. Ręcć nam opadły*

Mój czteroletni syn bawiący się przed budynkiem w pias­
kownicy w sposób złośliwy został pobity i pozbawiony dwóch 
zębów przez Lecha, ucznia klasy III. Mój starszy syn 
(lat 11) zbroczonego krwią brata, ponieważ nie było mnie ani 
żony w domu, zaprowadził do matki sprawcy, która zakrwa­
wione dziecko wypędziła bez udzielenia jakiejkolwiek po­
mocy. Natychmiast za moimi dziećmi wybiegł sprawca Lech 
z swoim bratem i krzvczał: „wybiję jeszcze wam szyby, 
a mama i tak mi nic nie zrobi”. Spotykając ojca sprawcy 
zapytałem czy wie, co jego syn zrobił. Obraził się i krzyczał, 
że jestem idiota, bo zajmuję się sprawami dzieci. Miałem 
jeszcze odwagę zapytać go: „Co by pan zrobił, gdyby tak 
pańskiemu synowi ktoś wyrządził taką krzywdę? Odpo­
wiedź brzmiała: „rozdarłbym takiego na pół”. Na drugi dzień 
dzieci jego wykrzykiwały, że rozedrą moje dzieci na pół, 
a tato załatwi, że nauczyciel wyleci z pracy. Nie pomogły 
interwencje kierownika szkoły, do którego zwróciłem się 
o pomoc. Ojciec Lecha i tam nie zmienił stanowiska.

Uważam, że w takich przypadkach należy więcej wyma­
gać od rodziców, a na, niepoprawnych znaleźć jakiś sposób. 
Jeżeli dziecko nie wyniesie z domu złych przykładów, to na 
pewno nie zdobędzie ich w szkole. Jakie zaś ma szkoła mo­
żliwości oddziaływania, jeże1! rodzice jej nie pomagają?

MARIAN CHODER
Poznań

Alei to nie mój syn...
Szkoła bezustannie zaprasza rodziców do współpracy w 
^dziele wychowania dzieci i młodzieży, lecz nie zawsze 

spotyka się ze zrozumieniem i skuteczną interwencją. Spo­
radycznie zdarzają się nawet przypadki zupełnego ignoro­
wania zaleceń wychowawczych szkoły, co w konsekwencji 
rozzuchwala niepoprawnych uczniów i prowadzi do coraz 
trudniejszych sytuacji. A oto przykład z ostatnich dni:

Dyżurująca podczas przerwy nauczycielka zauważyła, że 
Jacek z klasy III zaczepiał, popychał, chwytał w biegu za 
rękę jedną ze swoich koleżanek. Upomnienie nie poskutko­
wało*

Jacek jest uczniem mało zdyscyplinowanym. Pani o tym 
wie i wpisała mu uwagę do dzienniczka, a nazajutrz kontro­
lowała, czy jest podpis rodziców. Z przykrością stwierdziła 
brak podpisu pod uwagami.

— Dlaczego nie masz podpisu?
„Mama powiedziała, że nie podpisze” — padła odpowiedź.
I znowu strata czasu na dalsze prowadzenie przykrej spra­

wy, wzywanie matki do szkoły, tłumaczenie, perswadowanie.
— „Co? Mój synek? On w domu taki grzeczny, wszystko 

chętnie zrobi, każdemu usłuży, nikomu nie dokucza”...
Być może, lecz w szkole i na ulicy bywa nieraz inaczej. 

Jeśli właśnie tymi przypadkami rodzice się zainteresują, 
wówczas ich opinia o Jacku będzie bardziej wyrównana 
i bliższa prawdy. Dziecku należy wierzyć, ale lepiej jeszcze 
sprawdzić jego zachowanie się i porozmawiać o tym z nau­
czycielem. Dziecko powinno być przekonane o porozumieniu 
i ścisłej współpracy domu ze szkołą, inaczej bowiem jak w 
omawianym przypadku — nie nauczy się odpowiedzialności 
za swoje czyny,

Następstwa takiego postępowania — których samo dziec­
ko nie potrafi jeszcze przewidzieć — bywają nieraz przykre 
i bolesne. To krok od nieszczęścia, wypadku, kalectwa...

I chociaż Jacek jest jeszcze dzieckiem, już powinien wie­
dzieć, że szkoła i społeczeństwo potępia takie zachowanie 
się, że jego rodzice również tego nie pochwalają... Tego wy­
maga pełne przygotowanie do życia i właśćiwe ukształtowa­
nie osobowości małego obywatela, przyszłego pracownika. 
Wszyscy wychowujemy siebie i wszystkich*

mgr WŁADYSŁAW PATALAS 
z-ca kierownika szkoły nr 8



Dokończenie ze strony 1 
landia 2:1 (0:0); W. Brytania — 
Japonia 1:0 (0:0). Grupa B Niem­
cy Hongkong — 1:0 (1:0); Malaj- 
zja Kanada 3:1 (1;1); Hiszpania — 
Belgia 3:0 (2:0); India — Holandia 
2:0 (2:0).

Do półfinałów zakwalifikowały 
się: Pakistan i Australia z grupy 
,,A” oraz India i Hiszpania z gru- 
Py „B”.

GONSIOR PIĄTY
Złoty medal w indywidualnym 

turnieju szpadowym zdobył re­
prezentant ZSRR Grigory Kriss. 
Srebrny ^medal wywalczył An­
glik Henry Hoskyns, a brązowy 
Guram Kostawa (ZSRR).

Z Polaków najdalej zaszedł Bo 
gdan Gonsior, który zdobył 5 
miejsce.

Węgier, Francuz i dwaj repre­
zentanci ZSRR zakwalifikowali 
się do finału indywidualnego tur 
nieju szablowego. Niestety, w fi­
nale zabrakło miejsca dla Pola­
ka. Ostatnia nasza nadzieja Emil 
Ochyra przegrał z Mawlicliano- 
wem (ZSRR) 9:10.

Prezentujemy 
medalistów
Teresa Ciepła

W dniu swoich urodzin w To 
kio Teresa Wieczorek-Ciepła 
Odniosła życiowy sukces wy­
równując rekord świata na 80 
m ppł. i zdobywając w tej kon 
kurencji srebrny medal olim­
pijski. Ciepła jest mistrzynią 
Belgradu. Właśnie Belgrad 
przyniósł jej dotychczas naj­
większe sukcesy. Poza trium­
fem na 80 m ppł. zdobyła tam । 
wówczas brązowy medal na 
100 m i przyczyniła się walnie 
do triumfu naszej sztafety 
4X100 m.

26-letnia Teresa Ciepła uro­
dziła się w Brodni koło Łodzi. 
Zawodniczka ta ma 166 cm 
wzrostu i waży 59 kg. Karierę 
sportową rozpoczęła w liceum. 
W 1955 r. wstąpiła do ŁKS. Od 
1961 r. po wyjściu za mąż za 
czołowego naszego mlociarza 
Olgierda Ciepłego, przeniosła 
się do Bydgoszczy. Tam miesz 
ka obecnie i reprezentuje bar­
wy WKS Zawisza.

W swej karierze pięciokrot­
nie była mistrzynią Polski — 
3 razy na 100 m i 2 razy na 80 
m ppł. w 1963 r. została matką 
i nie startowała.

Sylwetkę Iteny Kirszenstein 
prezentowaliśmy po zdobyciu 
przez nią srebrnego medalu w 
skoku w dal 15. X.

Andrzej Badeński
21 lat temu urodził się w 

Warszawie Andrzej Badeński. | 
Sport uprawia dopiero od 4 
lat. Od początku swej kariery ! 
jest on członkiem stołecznej 
Legii i trenuje pod kierun­
kiem Gerarda Macha. Utalento 
wany ten biegacz niezwykle 
szybko znalazł się wśród bie­
gaczy czołówki europejskiej, , 
a następnie światowej. Wresz­
cie w Tokio zdobył brązowy 
medal.

Badeński 9 razy poprawiał re 
kord Polski juniorów i senio­
rów, ale dopiero raz zdobył ty­
tuł mistrza Polski seniorów na 
40Ó m. Na mistrzostwach Euro­
py w Belgradzie był w finale 
400 m i zajął 6 miejsce.

Walki finałowe rozegrane zo­
staną dzisiaj.

ZAJĄC TEZ PIĄTY
Mistrzem olimpijskim w sprin­

cie kolarskim został Włoch Gio- 
vanni Pettenella. Pokonał on w 
finale swego rodaka Sergio Bian- 
chetto. W walce o brązowy me­
dal zwyciężył Daniel Morelon. 
Czwarte miejsce zajął jego rodak 
Pierre Trentin.

Na pozycjach od piątego do 
ósmego uplasowali się: Zbysław 
Zając (Polska), Mario Vanegas 
Jimenez (Wenezuela) Patrick Ser 
cu (Belgia) i Willi Fuggerer 
(Niemcy).

ZAPAŚNICY SKOŃCZYLI
Ostatni dzień turnieju zapaśni 

czego w stylu klasycznym przy­
niósł szereg zaciętych pojedyn­
ków. Najbardziej skomplikowa­
na była sytuacja w wadze pół- 
średniej — w której startował 
Polak Dubicki. Do miejsc od 1 
do 4 ubiegało się w tej wadze 
4 zawodników, z których każdy 
stracił więcej niż 6 pkt. i za­
rządzono dodatkowe walki celem 
wyłonienia medalistów. W poje­
dynkach tych Kolesow ZSRR po 
konał na punkty Dubickiego a 
Todorow (Bułgaria) zremisował 
z Nystronem (Szwecja). Tak 
więc zawodnik ZSRR zdobył 
złoty medal, Bułgar srebrny, a 
o brązowym zadecydowała wal­
ka Nystron-Dubicki. Niestety. 
Polakowi nie udało się wygrać, 
a więc i zdobyć medalu, decy­
dującą walkę tylko zremisował.

A oto medaliści w pozostałych 
wagach.

Waga musza: 1. Tsumu Hana- 
hara (Japonia), 2. Angel Kere- 
zov (Bułgaria), 3. Dumitru Pir- 
vu!escu (Rumunia). Kogucia 1. 
Masamitsu Ichguchi (Japonia), 
2. Władlen Trostianski (ZSRR), 
3. łon Cernea (Rumunia). Piór­
kowa: 1. Imre Polyak (Węgry), 
2. Roman Rurua (ZSRR), 3. Bran­
ko 'Martinovic (Jugosławia); 

Lekka atletyka: 1. Kazim Ayvas 
(Turcja), 2. Valeriu Bularca (Ru­
munia), 3. David Gwanseładze 
(ZSRR); Średnia: 1. Breslav Si­
mie (Jugosł.), 2. Jill Kormanik 
(CSRS), 3. Lothar Metz (Niemcy); 
Półciężka: 1. Boyab Alexandrow, 
(Bułgaria), 2. Per Swensson 
(Szwecja), 3. Heinz Kiehl (Niem­
cy): Ciężka: 1. Istva.n Kozma 
(Węgry), 2. Anatoli Roszczin 
(ZSRR), 3. Wilfried Dietrich (Niem 
cy).

GIMNASTYCY 
MAJĄ MEDALOWE SZANSE

Po ćwiczeniach obowiązkowych 
w wieloboju mężczyzn Polska 
zajmuje wysokie czwarte miejs­
ce, o ułamek punkta zaledwie go­
rzej od wyprzedzających nas

Niemiec, a z blisko 2 punktową 
przewagą nad Włochami. Ćwicze­
nia dowolne, które odbędą się w 
dniu 20 bm. mogą oczywiście spo­
wodować jeszcze znaczne przesu­
nięcia, zwłaszcza że między dru­
żynami zajmującymi miejsce od 
trzeciego do dziesiątego różnice są 
niewrelkie. Poza zasięgiem znaj­
dują się zespoły Japonii, i ZSRR, 
które tylko między sobą rozgry­
wają walkę o pierwszeństwo.

Klasyfikacja drużynowa wielo­
boju kobiet po ćwiczeniach w 
układzie obowiązkowym jest na­
stępująca: 1. ZSRR 189,728 pkt; 
2. CSRS 188,695 pkt, 3. Niemcy 
188,060 pkt, 4. Japonia 187,593 pkt, 
5. Węgry 187,261 pkt., 5. Rumunia 
184,757 pkt, 7. Polska 184,494 pkt, 
3. Szwecja 184,229 pkt, 9. USA 
183, 960 pkt.

Indywidualnie prowadzi Vera 
Ceslawska (CSRS).

STRZELECTWO
W strzelaniu z pistoletu dowol­

nego — pd-6 medale zdobyli: zło­
ty — Pentti Linnosvuo (Finlan­
dia) 592 p. (rek. olimp.); srebrny 
— łon Tripsa (Rumunia) 591 p. 
brązowy — Lubomir Nacovsky 
(CSRS) 590 p. Polak Józef Za- 
pędzki był 15 i zdobył 584 p.

SIATKÓWKA
Wielką niespodziankę sprawili 

siatkarze Japonii, którzy pokona­
li drużynę Związku Radzieckiego 
3:1 (14:16, 15:5, 15:8, 15:10). Bułga­
ria — Stany Zjednoczone 3:0, Ho­
landia — Korea 3:1, Rumunia — 
Węgry 3:1, CSRS — Brazylia 3:0.

W jednym rozegranym w ponie­
działek meczu siatkówki kobiet 
Rumunia zwyciężyła Koreę 3:0 
(15:10, 15:9, 15:6).

WŁOSCY JEŹDŹCY 
WYGRALI

Medale w jeździectwie we 
wszechstronnym koknursie konia 
wierzchowego zdobyli: 1. Mauro 
Checcoli (Włochy) — 64,40 pkt., 2. 
Carlos Alberto Moratorio (Argen­
tyna) — 56,40 pkt., 3. Fritz Ligges 
(Niemcy) —49,20 pkt.

Kolejność zespołowa jest nastę­
pująca: 1. Włochy 85,80 pkt., 2. 
USA — 65,86 pkt., 3. Niemcy — 
56,73 pkt., 4. Irlandia płd. — 42,86 
pkt., 5 ZSRR minus — 19,63 pkt., 
6. Argentyna minus 34,80 pkt.

ŻEGLARZE 
WZNOWILI REGATY

Zglarze wznowili regaty. W kia 
Sie „Finn” nadal prowadzi Nie­
miec — Kuhweide. W pozosta­
łych klasach po 5 wyścigach pro 
wadzą „5,50” — USA — 4.306 pkt, 
„Dragon” — USA — 4.759 pkt. 
„Latający Holender” — Wielka 
Brytania — 4.434 pkt. „Starr” — 
USA — 4.129 pkt.

Niedziela sportowa w kraju

PODZIAŁ MEDALI
PO 10 DNIACH

złote srebrne brąz.

USA 31 21 19
ZSRR 16 13 19
Węgry 7 5 3
Japonia 6 - 5
Włochy 5 6 • 2
Australia 5 2 8
Niemcy 3 13 11
W. Brytania 3 9 -
Polska 3 4 5
Bułgaria 3 4 1
Finlandia 3 - -
Turcja 2 3 1
CSRS 2 2 3
Rumunia 2 2 3
Belgia 2 - -
Holandia 1 3 3
Jugosławia 1 1 1
Kanada 1 1 1
Dania 1 - 1
N. Zelandia 1 - -
Francja - 3 4
Szwecja - 1 3
Trynidad - 1 1
Argentyna - 1 . -
Korea Pld. - 1 -
Kuba - 1 -
Tunezja - 1 -
Iran - - 2
Kenia - — 1
Szwajcaria - - •

NIEOFICJALNA 
PUNKTACJA

LUSA 475,85 pkt, 2. ZSRR 316,58; 
3. Niemcy 176; 4. Węgry 115; 5. 
Australia 104; 6. Japonia 103,50 7. 
Włochy <»8,50; 8. W. Brytania 94,25; 
9. POLSKA 85,50; 10. Rumunia 
58,50; 11. Bułgaria 54; 12. Fran­
cja 53; 13. CSRS 52; 14. Holandia 
49; 15. Turcja 38; 16. Kanada 32; 
17. Szwecji 30; 18. Finlandia 28; 
19. Jugosławia 23,50; 20. Iran 1^,33; 
21. Szwajcaria 17; 22. Belgia 16,58; 
23. Korea Pld. 14,33; 24. Dania 
13; 25. Affcentyna 12.

Dobrze spisali się w meczu 
bokserskim o puchar GKKFiT 
reprezentanci Poznania. Pokonali 
oni drużynę Krakowa w stosunku 
15:7. Najkorzystniej zaprezentował 
się z poznańskich bokserów Pa­
wlak w wadze koguciej. W po­
dobnych spotkaniach Łódź wy­
grała z Katowicami 15:5 i Byd­
goszcz z Warszawą 12:8.

W Lesznie odbyły się doroczne 
zawody o Memoriał im. Alfreda 
Smoczyka. Doskonałą formę w 
dalszym ciągu wykazuje repre­
zentant miejscowej Unii — Hen­
ryk Zyto, który zdobył maksy­
malną liczbę 12 punktów. Zdooył 
on po raz trzeci kryształowy pu­
char „Expressu”. Na dalszych 
miejscach znaleźli się: Bendke 
Unia Leszno i Waloszek Śląsk 
Świętochłowice.

Z okazji III Mityngu Turysty­
czno-Sportowego i VI Sejmiku 
Turystyki Kolarskiej odbyło się 
w Swarzędzu kilka imprez. W 
najciekawszym wyścigu o mi­
strzostwo przełajowe Wielkopol­
ski triumfował w lic. I i II Ma­
rian Kegel z Lecha. Pokonał on 
trudną trasę około 27 km w cza­
sie 50.33,0 min. przed Mikoła­
jewskim z tego samego klubu i 
Luleczką ze Stomila. W lic. III i 
IV wygrali Marecki i Marchewka 
z Warty przed Czechowskim Lech, 
Klujem Warta i Chojnackim Lech.

Dwudniowe jesienne regaty wio­
ślarskie klubów CRZZ zgromadzi­
ły reprezentantów: KW 04, 
PTW Tryton i PTW Polonia. AZS 
i Posnania należą do innych pio­
nów. Rozegrano ponad 50 wyści­
gów we wszystkich klasach. W 
punktacji zespołowej wygrał KW 
04 — 268.5 pkt przed Trytonem — 
169 pkt i Polonią — 77.5 pkt.

Nadal aktywni są hokeiści. W 
meczu o puchar POZHT Warta 
pokonała Grunwald 3:2, a gnieź­
nieńska Sparta jedenastkę Lecha 
Poznań 7:0. Reprezentacja junio­
rów Poznania zwyciężyła Byd­
goszcz 4:1.

W tufnieju gimnastycznym o 
Puchar < Młodzieżowy, Warta po­
konała ekipy Lecha i Ogniwa Po­
znań.

Na stadionie AZS rozegrano 
lekkoatletyczne zawody poznań­
skich wyższych uczelni, podczas 
których piękny wynik uzyskał 
w pchnięciu kulą, w konkurencji 
juniorów Grabowski. Rezultatem 
18,17 m, poprawił on własny re­
kord Polski juniorów o 45 cm.

Osiński, jeden z czołowych pol­
skich tyczkarzy wystąpił na za­
wodach we Wrocławiu. Uzyskał 
on wynik 4,65 m, a więc lepszy 
od biorącego udział na Olimpiadzie 
Sokołowskiego. Na tych samych 
zawodach Kaczmarek (Górnik 
Wałbrzych) uzyskał w skoku 
wzwyż 205 cm.

Po IV eliminacji do mistrzostw 
Polski w go-kartach prowadzi re­
prezentant Automobilklubu Wiel­
kopolski, Kazimierz Krotoski — 
28 pkt przed Szymańskim i Gli- 
bem po 22 pkt. W eliminacji w 
Czechowicach uczestniczyło 17 za­
wodników. Zwyciężył Szymański 
AW W-wa.

Finałowy turniej koszykówki 
juniorów o mistrzostwo Polski na 
rok 1964 zakończył się sukcesem 
młodych zawodników krakowskiej 
Korony. Zdobyli oni co prawda ty 
le samo punktów co Lech Po­
znań. ale mieli bezpośrednie zwy­
cięstwo nad swymi rywalami.

Piłka nożna
I LIGA

Wyniki:
Legia — Unia 5:0 

ŁKS — Polonia 2:0 
Odra — Zawisza 2:1 
Pogoń — Śląsk 3:1 

Stal — Ruch 2:0 
Szombierki — Gwardia 3:2 

Zagłębie — Górnik 3:1

II LIGA

Garbarnia Kr. — GKS Kat. 1:2 
Górnik Wałb. — Cracovia 2:0
Lublinianka — Start Łódź 1:1
MZKS Gd. — Arkonia Szcz. 2:0
Polonia Bydg. — Warmia Olsz. 3:1 
Stal Mielec — Raków Częst. 0:1
Victoria Jaw. — Thorez Wałb. 1:1 
Wisła Kr. — Lechia Gd. 2:0

III LIGA

Poznańska Olimpia z Górnikiem 
i Lech z Vitcovią musiały się za­
dowolić wynikami bezbramkowy- 
mi. Grunwald wygrał z Energety­
kiem 3:1, dzięki czemu znalazł się 
na czele tabeli poznańskiej ligi 
wojewódzkiej. Mecz Calisii z War­
tą przy stanie 0:1 został przerwa­
ny, gdyż kibice wtargnęli na bois 
ko i obrzucili sędziego Brzóskę ka 
mieniami.' Bramkę dla zielonych 
zdobył Juskowiak. W pozostałych 
meczach wyniki są następujące: 
Polonia — Olimpia Koło 1:0, KKS 
Kępno — Dyskobolia 1:2, Sokół 
— Włókniarz 3:1.

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU zatrudni zaraz na wieloletnią 
budowę w Mosinie następujących pracowni­
ków:
— MURARZY;
— ZBROJARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, Poznań, ul. Swiętosławska 12, pokój 27.

K6582
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU, ulica Rutkow­
skiego 25, przyjmie do pracy niżej wymienio­
nych pracowników:

4 OPERATORÓW z uprawnieniami na cięż­
ki sprzęt budowlano - drogowy (koparki, 
spycharki);

2 INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW - ME­
CHANIKÓW — wymagane wyższe wzgl. 
średnie wykształcenie i praktyka;

2 MAJSTRÓW WARSZTATOWYCH z prak­
tyką;

1 KIEROWNIKA MAGAZYNU — z prak­
tyką w budownictwie.

Praca w terenie w podległych nam kierow­
nictwach.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.
Hotel pracowniczy i stołówka na miejscu.
_____________________________ K6546 

TECHNIKUM ENERGETYCZNE W POZNA- 
NlU, ulica Dąbrowskiego 163, zatrudni:

EMERYTÓW - PALACZY centr. ogrzew.
Zgłoszenia od godziny 10. 34991g
MIEJSKA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU W KÓRNIKU przyjmie zaraz:

KIEROWNIKA PIEKARNI MECHANICZ­
NEJ I CIASTKARNI.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K6641

Pomoc domowa młodsza, 
pełnoletnia potrzebna na 
stałe (osobny pokoik o- 
grzany). Aleja Wielko­
polska 11. 35269g

I.ekarz potrzebuje pomoc 
domową na stałe. Warun­
ki bardzo dobre. Poznań- 
Grunwald, ul. Swoboda 49 
m. 9. 35022g
Pomoc domowa z prowin­
cji potrzebna zaraz. Wal­
ki Młodych 3 m. 11, tele­
fon 535-03.35033g 
Kwalifikowany lakiernik 
samochodowy spiesznie 
poszukiwany. Buk, Świer­
czewskiego 46, tel. 206.

18994g
Gosposię przyjmę zaraz. 
Lekarz dentysta Brych- 
Kad?iński, Żmigród koło 
Milczą, Sienkiewicza 4,
telefon 142. 18999P
Panienka pragnie przyjąć 
pracę. Najchętniej do
dzieci jako pomoc 
wa. Oferty Biuro 
s»eń, Grunwaldzka

domo- 
Ogło- 

19.
19002p

Pomoc do dziecka dwu­
letniego potrzebna. Ulica 
Pogodna 68 m. 8, godz. 8—
10. 35361g
Pomoc domowa 3 razy ty­
godniowo potrzebna. Zgło­
szenia; Hetmańska 43 m.
9, od godz. 15. 34813g

Potrzebna opiekunka do 
dziecka na 7 godz. dzien­
nie. Poznań, ul. Wroniec-
ka 3 m. 8. . 34818g
Gosposia starsza samo­
dzielna, uczciwa poszuku­
je pracy z mieszkaniem 
do starszych osób. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 34820g.

Opiekunkę do l‘/s -roczne­
go dziecka przyjmę na-
tychmiast. Zgłoszenia:
Warszawska 89 m. 6, od
godz. 17—20. 34831g
Murarz do otynkowania 
domu potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34841g.

Krawcowa z dłuższą prak 
tyką zmieni pracę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34843g.

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, Strzelecka 13. 

 34856g
Uczeń szewski potrzebny 
lat 16. Dąbrowskiego 86.

 31866g
Pomoc domowa potrzebna 
na kilka godzin dziennie. 
Zgłoszenia: Grochowska 10 
m. 2, po godz. 16. 34879g

Potrzebna pomoc (dziecko 
15 miesięcy). Gwardii Lu­
dowej 38 m. 30, od godz.
16. 34893g
Potrzebna gosposia do 3 
osób, centralne ogrzewa­
nie, osobny pokój, leśni­
czówka. E. Klon, Hula 
Pusta, poczta Głęboczek,
pow. Oborniki. 34909g

Pracownika rolnego zaraz 
przyjmę. Warunki bardzo 
dobre. Tomasz Lewando- 
wicz, Poznań - Pokrzywno
52. 34921g

NauKa

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa-
cje; Warszawa 1, skrytka

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIA, 
ulica Majakowskiego 92, zatrudni:

KIEROWCÓW z I, II i III kat. pozwolenia 
na prowadzenie pojazdów mechaniczny^ 
(kat. III wydana przed 1 kwietnia 1964 r.;. 

Dla kierowców zamiejscowych zapewniamy 
miejsce w hotelu robotniczym.
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmują kierownicy Baz, tele­
fon 703-83, 643-15 i 466-64 oraz Dział Za­
trudnienia i Płac, telefon: 710-71 do 73.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod a- 
dresem: Poznańskie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Budownictwa — Poznań, ulica Maja­
kowskiego 92. ___________ K6692
TRAKTORZYSTÓW zatrudni zaraz PRZEMY­
SŁOWY INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH 
W POZNANIU, ulica Starołęcka 31. K6627
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W PO­
ZNANIU, ul. Żmigrodzka 41/49, tel.: 644-38 
i 628-75 — zatrudni zaraz:

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, ELEK­
TROMONTERÓW i ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych.

Praca akordowa, wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. K6702
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „AR­
GON” — PRZERÓB TWORZYW SZTUCZ­
NYCH W POZNANIU, ulica Kościelna nr 58 
zatrudni:

CHAŁUPNIKÓW KALETNIKÓW z włas­
nymi maszynami. ______ K6620

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót 
placowych oraz

— ELEKTROMONTERÓW i HYDRAULI­
KÓW wykwalifikowanych lub przyuczo­
nych z praktyką,

zatrudni zaraz na dobrych warunkach PRZED­
SIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJNO- 
MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNI­
CZEGO W POZNANIU, ulica Fredry nr 12, 
I piętro, pokój nr 9. K6607

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię frezarkę poziomą 
nawet niekompletną. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34889g.

Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie. 
Nowak, Margonin, 22 Sty­
cznia 44. 18959p

„Skoda - Octavia” 35.000
, km, sprzedam. Zgłoszenia: 
i Mostowa 25, w godz. 9—10
i 16—18. 35231g

Siatkę parkanową
klatki

na
sita polecam.

Czerwonej Armii 23.
33626g

Wózki dziecięce, zabawki, 
podarki praktyczne pole­
ca Lesiński, Poznań. Ży-
dewska 33. 33687g

Szynszyle (Chinchilla) ho­
dowlane, stare, młode pa­
ry sprzedam. Grunwaldz-
ka 336. 34605g

SpTzedam mieszałkę , do 
ciasta. Wiadomość: Piaski 
Wlkp., ul. Poznańska 21. 

18998p

Pustaki stropowe Acker- 
msna poleca cegielnia, 
Irena Swida — Kościelnik, 
pow. Lubań Śląski. 19000p

Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Kochanowskie­
go 20 m. 15, od godz. 16—
20. 34877g

Sprzedam samochód „Mer 
cc des” typ 200 (4-csobowy 
plus 500 kg). Wiadomość: 
Findera 20 m. 7, godz. 19—
20. 34956g

Kupię samochód małoli­
trażowy. Oferty ceną, 
przebiegiem Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34983g.

..Warszawę” 1963 rok z 
taksometrem lub bez 
sptzedam z powodu cho­
roby wiadomość: telefon 
523-22, o godz. 16. 34988g

Motocykl „Junak” z przy­
czepą, w dobrym stanie 
sprzedam — cena 16.000 zł 
lub zamienię na samo- 
chód. Nowicki, Koźmin, 
Krotoszyńska 2, pow. Kro
toszyn. 34999g

Nieruchomości
Sprzedam nowczesne me­
ble: sypialnię i kuchnię. I 
Jeżyce, ul. Radosna 54. |

34882g
Sprzedam nowoczesną bi­
bliotekę, szafę. Poznań, 
Klonowicza 4 m. 6.
_________________ 34884g

Sprzedam okazyjnie dział­
kę budowlaną z budyn­
kiem koło Milanówka, 150 
m od EKD. Wiadomość: 
Warszawa, Nowotki 27 a 
m. 19. , 18996p

Sprzedam piec przenośny 
Ul. Wojskowa 18 m. 9, od
godz. 18—20. 34890g
Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniąt. Małeckiego 4 m.

Sprzedam dom jednoro- 
4 i.iny w Śmiglu, miesz­
kanie wolne, 5 min. od 
dworca. Śmigiel, Leśna 3. 

18997p

10, godz. 16—18. 3491 Ig

Sprzedam garaż samocho­
dowy, przenośny, blasza­
ny. Poznań, Grunwaldzka
15 m. 9. 34916g

Angielski aparat słucho­
wy, pianino Seiler sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34934g.

Sprzedam dom jednoro- 
• dzżnny z wolnym miesz- 
: kaniem trzy pokoje, ku- 
[chnia, stan techniczny 
i średni, w śródmieściu Ja­
rocina. Oferty Biuro 

j Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
| dla 18993p.

Sprzedam pilnie nowa ku­
chenkę gazowo - węglową. 
Oglądać: godz. 17—19,
Przemysłowa 70 m. 12.

 34941g
Sprzedam leżankę w do­
brym stanie. Zieliński, 
Giunwaldzka 30a m. 6.

34948g
Sprzedam 2 piece kuchen­
ne na węgiel. Zgłoszenia: 
Szamarzewskiego 1, zakład 
fryzjerski. 349'49g

Sprzedam gabinet nowo­
czesny i tapczan. Poznań, 
Gwardii Ludowej 5 m. 9, 
od godz, 16. 34966g

Sprzedam dowolną ilość 
marchwi pastewnej. Jan 
Zwierz, Tanibórz. poczta 
Tulce, pow. Środa Wlkp. 

34961g

Samochody
Sprzedam przyczepkę dwu 
kołową do samochodu oso 
bowego (ładown. 1,5—2 t). 
Kazimierza Wielkiego 5.
J 34840 g

Kupię parcelę Winogrady- 
Solacz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34795g.

Sprzedam działkę 2.500 m! 
przy lesie, dworzec i auto­
bus na miejscu. Wiado­
mości: Wiry k. Poznania, 
Ul. Łęczycka 20. 34819g

Domek jednorodzinny 5 
pokoi, weranda, kuchnia, 
łazienka, c. o., dzielnica 
Pogodno w Szczecinie za­
mienię na podobny w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34821g.

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu lub okolicy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34822g.

Część parceli pod budowę 
domu bliźniaczego sprze­
dam. Poznań, Grochowska
19. 34824g
Dom we Wronkach z wol­
nym mieszkaniem i po­
mieszczeniem na warsztat 
sprzedam, 140 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
”4828g.

Sprzedam lub zamienię 10- 
izbowy dom, obszerne 
mieszkanie wolne. Woje­
wództwo poznańskie na 
2-pokojowe mieszkanie z 
kuchnią, wyłączone, w 
Poznaniu. Dom daje do­
chód. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34850g.

Kto odda w dzierżawę 2 
pokoje z kuchnią (lub do- 
mek) z małą działką na 
peryferiach Poznania. 
Warunki korzystne do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34887g.

Dom jednorodzinny 5 po­
koi, garaż, duży ogród, 
wolny, Grunwald. Parce­
la budowlana 4.650 m2, 
gianica miasta, sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34899g. s.

Sprzedam 6 ha ziemi na­
dającej się na ogrodnic­
two. Adres wskaże Biuro 

| Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34920g,

Sprzedam działkę pod bu­
dowę. Luboń 3, Żabiko- 
wo, Armii Czerwonej 81. 
____ ___________ 34924g 

Okazja! Sprzedam willę 
przedmieście Poznania, 
wolne dwa mieszkania, 
trzy i dwa pokoje z ku­
chniami, budynki gospo­
darcze na warsztat rze­
mieślniczy. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34952g.

Sprzedam połowę willi —■ 
piętro z ogrodem, gara- 
żem, 3 pokoje z przyna- 
Icznościami na Winogra­
dach przy tramwaju. O- 
fe:ty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 34985g.

LoKale

Kulturalna studentka po­
szukuje pokoju z wygoda- 
n.i. Oferty pisemne: 
„R-6655” Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 ala 
K6742.

Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Dziewińska 68 
(Junikowo). 35185m

Zamienię mieszkanie w 
Słupsku 3 pokoje, kom­
fortowe na małe w Po­
znaniu. Wiadomość: Poz- 
nań, tel. 506-75. 19001 p

2 pokoje z kuchnią w 
Tczewie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 34701g.

Poszukuję niekrępującego 
jednoosobowego pokoju u- 
meblowanego. Metraż o- 
bojętny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34989g.

Lekarka poszukuje poko­
ju w kulturalnym, spo­
kojnym domu z łazienką, 
c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 d4a 
34993g.

Przyjmę dwóch panów na 
wspólny pokój. Poznań- 
Junikowo, Scinawska 70.

________ 34929m
Pracujący i uczący się 
pan poszukuje niekrępu­
jącego pokoju w śródmie- 
ścilt. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34944m.

Absolwentka stomatologii 
szuka pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 34967m.

Mieszkanie komfortowe 2 
pokoje z kuchnią, nowe 
budownictwo, Nowe Mia­
sto, zamienię na podobne 
iub większe na Jeżycach 
Warunki korzystne. Ofer2 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 34974m.

Sprzedam tanio parcelę 
prywatną 5 ha przy Po­
znaniu (budowa zatwier­
dzona). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34834g.

Sprzedam samochód osobo 
wy „Wartburg” 1000 de 
Luxe, w idealnym stanie.

^ą394i Hieronim Perzak. Poznań, 
.„a... 7------------- LSkarbka 12, telefon 655-59.Tańców towarzyskich wy-

uczą Adela Szczurków- I'---------------*---------- — —8

68.

na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

34395g

Kupno
Kupię .kocioł emaliowany 
do pralni. Poznań 31, Piąt­
kowo, Szkolna 13. 35272g

„Wartburg de Luxe” rok 
produkcji 1963, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Nurkowski, Koźminek, 
pcw. kalisz, tel. 12. I8995p

„Mercedes” 6-cylindrowy, 
typ 219, stan idealny — 
okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 $la 34863g.

Pan celę prawem budowy 
domku jednorodzinnego 
lub budowę rozpoczętą 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34844g.

Z powodu choroby oddam 
w dzierżawę gospodarstwo 
7 ha ziemi z żywym i 
martwym inwentarzem. 
Zawada, Wyrzeka, poczta 
Dalewo, pow. Śrem. 34864g



Cgrk „Arena"
POZOSTAJE W POZNANIU 
NIEODWOŁALNIE

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LEŚNEJ PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ
„LAS” W POZNANIU

DO NIEDZIELI, 
DNIA 25 PAŹDZIERNIKA BR.

K6819

ZŁOM
SREBRNY

zawiadamia,
że z dniem 20. XI. 1964 r. rozpoczyna 

SPRZEDAŻ ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 
licencjonowanych z Fermy zarodowej 
w Czerniejewie, pow. Gniezno oraz 
z Fermy Tomnice, poczta Kobierno, 
pow. Krotoszyn. Przedmiotem sprze­
daży będą: lisy srebrzyste, platynowe 
i niebieskie oraz norki standard.

Zamówienia składane na piśmie przyjmuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo L. P. N. „LAS” 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 13. Przedsiębior­
stwo zastrzega sobie sprzedaż zwierząt według 
kolejności wpływu zamówień. Termin składania 
zamówień upływa z dniem 15 listopada 1964 r.

K6749

WZSP — SPÓŁDZIELCZE PRZEDS. HANDLU 

W POZNANIU 
zawiadamia

że W dniach od 21—31 października br.

MAGAZYN ODPADOW HUTNICZYCH 
przy ulicy Sredzkiej nr 18 

będzie zamknięty 
z powodu rocznej inwentaryzacji.

K6712

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR”
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 89

WYKONUJE

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
w sklepach „VER3TAS“

Poznań, ul. Kantaka 10

Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2

Kalisz, ul. Garbarska 2
K6147

LoKale

Małżeństwo przyjmie do­
zo: stwo względnie za za­
mieszkanie da utrzymanie 
starszej osobie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34946m.

Wydzierżawię małżeństwu 
(członkom spółdzielni) po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34977m.

Inżynier poszukuje nie- 
krępującego pokoju jedno 
osobowego. Cena obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
3501 Om.

Mieszkanie 2 pokoje z 
przynależnościami (trzeci 
pokój zajęty przez ren­
cistkę), II piętro, Łazarz, 
zamienię na 3V»—4 poko­
je, samodzielne, z przy­
należnościami, I lub II 
piętro, Łazarz. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
34980m.

Rok z góry zapłaci mło­
de małżeństwo (członko­
wie spółdzielni), za wy-
dzierżawienie pokoju. O- 

Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka 
34978m.

19 dla

Młody magister poszukuje 
pokoju — bliżej centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35001m.

Zguby

21 września br. na trasie 
Kcścian-Gostyń zgubiono 
koło zapasowe nr 61112271. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Zakłady Mięsne,
Kościan. 18960p

Znaleziono w’ poniedziałek 
pieniądze Aleja Marcin­
kowskiego. Dobrzański, 
Szpitalna 15 m. 18. 35379g

Zgubiono prawo jazdy 
amat. i kartę rejestracyj­
ną na motocykl na nazwi­
sko Kazimierz Glinkow- 
ski, Kostrzyn Wlkp. 35104g

Dnia 17 października 1964 r. zmarła po długicn 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa, sio­
stra, bratowa, szwagierka, kuzynka, ciocia 
i babcia, przeżywszy lat 58, śp.

Józefa Sobkiewicz
z domu KIRCHNER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, <?nia 20 bm., 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, Krobia, Krotoszyn, Gostyń. 35332g

Dnia 16 października 1964 r. w wieku lat 14 
zmarła uczennica naszej szkoły

Irena Jankowska
Grono pedagogiczne z głębokim żalem żegna 

wzorową uczennicę a młodzież serdeczną kole­
żankę.

Dyrekcja Rada Pedagogiczna 
Komitet Rodzicielski

Młodzież

TECHN. POLIGRAFICZNO - KSIĘGARSKIEGO 
IM. JOACHIMA LELEWELA W POZNANIU 

35392g

Dnia 15 października 1964 r. zginął w wy­
padku samochodowym

lek. med. Zdzisław Wójcik
dermatolog i kierownik Poradni w Koninie
Pamięć o Zmarłym, który był gorliwym człon­

kiem naszego Towarzystwa, wzorowym kierow­
nikiem Poradni i serdecznym Kolegą, zacho­
wamy na zawsze.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 18 bm.
POLSKIE TOW. DERMATOLOGICZNE 

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
PRACOWNICY WOJEWÓDZKIEJ PORADNI 

SKORNO - WENEROLOGICZNEJ
35385g

Dnia 17 października 1964 r. zmarł nagle

Józef Siatkowski
inwalida wojenny

nasz długoletni pracownik, członek Rady Spół­
dzielni, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Medalem Niepodległości oraz Brą­

zowym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm., 

o godzinie 13 a kaplicy cmentarnej na Głównej.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zarząd Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI, INWALIDÓW „ROWNOSC” 

W POZNANIU K6837

Dnia 17 października 1964 r. zmarła

Anna Szymańska
długoletnia pracowniczka Punktu Aptecznego 

w Sulmierzycach

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm., 
na cmentarzu w Sulmierzycach.

Rada Zakładowa Dyrekcja

ZARZĄDU APTEK WOJ. 

I MIASTA POZNANIA

POZNAŃSKIEGO

W POZNANIU

K6836

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
SAMOCHODOWYCH W POZNANIU, ulica 
Bema nr 10, ogłasza PRZETARG PUBLICZNY
NIEOGRANICZONY na sprzedaż 6 
CHODÓW OSOBOWYCH marki:

SAMO-

1.

2.

3.

4.

5.

6.

,Moskwicz”

.Moskwicz”

.Moskwicz1

nr

nr

nr

rej. 
cena 
rej. 

cena 
rej. 

cena
.Wartburg-Combi1

PI 39-96 — 
l wywoławcza

PI 39-97 — 
i wywoławcza

PI 39-98 — 
i wywoławcza 
nr rej. PI 39 95

64.000

58.000

58.000

zł

zł

zł

cena wywoławcza
.Wartburg-Standard” nr rej. PM

74-32 — cena wywoławcza
.Wartburg-Camping” nr rej. PM

73-00 — cena wywoławcza

60.000

67.000

60.000

zł

zł

zł

WIELKOPOLSKI

Grunwaldzka 11

Gminna Spółdzielnia 
„Samop. Chłopska” 
w Swarzędzu

unieważnia
zagubioną pieczątkę 
o brzmieniu:

GS Swarzędz,
Sklep art. żel. i roln. 
nr 1,

Parowe czyszczenie pie-
Przetarg odbędzie się w dniu 29 paździer-

K6816

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny nr P 25347 na przy­
czepę ciągnikową stacji 
Zabiegów Ochrony Roślin
w Poznaniu nazwisko
Stanisław Szczęśniak.

34968g

Zgubiono legitym. szkol­
ną ZSS, Andrzej Łęczyc-
ki. 35085g

Różne

Wspólnika z gotówką do 
zaprowadzonego warszta­
tu branży drzewnej — 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d<a 35014g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia c?o 
chiżtu. Szewska 20. 33963g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. Odświeżam futra. 
Mostowa 26 — Zawalis.

34927g

rza 
nym

wykonujemy w jed-

go 28.
dniu. Kraszewskie- 

34987g

Odwołuję 
wied'ziane

obelgi
w stanie

wypo- i 
e nie-

trzeźwym do ob. Janiny 
Wajdyńskiej, zam. Swa­
rzędz, Sw. Marcina 17. 
Zenon Wanat, zam. Swa­
rzędz, Sw. Marcina 17.

35088g

Matrymonialne

Reprezentacyjna, na sa­
modzielnym stanowisku, 
posiadająca willkę i sa­
mochód pozna kultural­
nego pana z wyższym wy­
kształceniem, dó lat 49. 
Ce1 matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34624g.

Wdowiec lat 50 zapozna 
wdowę lub pannę miłe­
go charakteru od lat 40—

w zakresie napraw głównych, średnich 
i bieżących samochodów: „Skoda”, 

„Warszawa” i „Syrena”. e

PONADTO PRACE: r
* blacharskie, 

lakiernicze
tapicerskie

* elektryczne
DO WSZELKIEGO RODZAJU POJAZDÓW.

K5770

Obwieszczenia
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Km. 360/61 Komornik Sądu Powiatowego
we Wschowie — rewiru — Józef Sobolewski 
mający kancelarię we Wschowie, ul. Poczto­
wa 1 — na podstawie art. 608 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 30 paź­
dziernika 1964 r., o godzinie 9.15 we Wscho­
wie, ul. Hanki Sawickiej nr 12 odbędzie się

nika 1964 r„ o godzinie 9 w siedzibie Przed­
siębiorstwa w Poznaniu, ulica Berna 10.

Oględzin samochodów można dokonać w 
dniach 27 i 28 października 1964 r., w godzi­
nach od 10—14 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsię­
biorstwa: uspołecznione i nieuspołecznione, 
organizacje społeczne i osoby fizyczne.

Przystępujący do przetargu winien złożyć 
w kasie Przedsiębiorstwa w jego siedzibie, 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej najpóźniej do dnia 28 października 1964 r„ 
godzina 13. ,

Do przetargu dopuszczone będą tylko oso­
by, które złożyły wadium.

Każdy może wziąć udział w przetargu i wy­
wołaniu każdego pojazdu o ile wpłacił maksy­
malną wysokość wadium i nie nabył już w 
tym przetargu pojazdu.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu 
do każdego pojazdu osobno lub do całości bez
podania przyczyn. K6717

50. Cel matrymonialny.
Oferty Biuro Ogłoszeń, [ II LICYTACJA urządzeń domowych oszaco- 
Grunwaldzka 19 dla 34853g. i

Wdowa inteligentna, do­
brej prezencji, własnym 
domem, zapozna wdowca 
przystojnego sytuowane­
go lat 63—68. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34940g._____________  
Panna 25-letnia blondyn­
ka, pracująca zapozna pa­
na z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35091g.

Dnia 17 października 1964 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach w wieku lat 88, nasza uko­
chana matka, babka i prababka

Wennika Kandulska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm., o go­

dzinie 14.15 z kostnicy na Junikowie.

O tym zawiadamiają
CÓRKI, SYNOWIE, WNUKI I PRAWNUKI 

35353?

Dnia 17 października 1964 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św„ mój najdroższy mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 65, śp.

Józef Siatkowski
były powstaniec wielkopolski, odznaczony Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Powstańca 
Wielkopolskiego, Medalem Polska swemu obroń­
cy i Orderem Związku Inwalidów Wrojennych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm., o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

M6841

Dnia 18 października 1964 r. zasnęła w Bogu, 
namaszczona Olejami św., po długich cierpie­
niach, moja najukochańsza żona, naszą naj­
droższa matka i teściowa, śp.

Jadwiga Bartczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, <Jnia 21 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA

Poznań, Warszawa.

Dnia 18 października 1964 r. 
po ciężkich cierpieniach, moja 
lepsza matka, nasza ukochana

K6842

zmarła w Bogu, 
najdroższa i naj- 
siostra, teściowa,

babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Stanisława Zurkiewicz
z domu LEONARD

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm, 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór 
czynie.

W ciężkim Smutku pogrążona

CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ
Poznań, Wyspiańskiego 19 m. 5, Katowice.

3538 Ig

Dnia 18 października 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mamusia i babunia, kochana siostra i teściowa, 
śp.

Z SIKORSKICH

Maria Kantecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm., 

o godzinie 14.30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, WNUCZKA, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, ulica Kościuszki 23 m. 28. 35351g

wanych na łączną kwotę 3.000 zł oraz w Cio- 
sańcu, o godzinie 14 urządzeń cegielni mecha­
nicznej i spawarki elektrycznej, oszacowanych 
na łączną sumę 205.000 zł należących do Cze­
sława Prałata zam. we Wschowie.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej podanym.

Cena wywoławcza 2/5 ceny szacunkowej.
K6802

Przetargi
OKRĘGOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI IN­
WALIDÓW W POZNANIU, Stary Rynek 73, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie KOMPLE­
TU MEBLI PÓŁSTYLOWYCH:

stołu rozsuwanego,
8 krzeseł,
4 foteli klubowych.

Bliższych informacji 
Gospodarcza.

Oferty składać mogą 
stwowe, spółdzielcze i

udzieli Sekcja Admin-

przedsiębiorstwa: pań- 
prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 10 dni 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny.

Osobne zawiadomienia o wyniku przetargu
nie będą wysyłane. 35116g

Dnia 18 października 1964 r. zmarła moja droga 
żona i matka, śp.

z SAWICKICH

Helena Depczyńska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm., o go­

dzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ i syn

M6843

Dnia 18 października 1964 r. zmarł nagle 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeszywszy lat 66

Leon Gross
kierownik szkoły w Chodzieży

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm., 
o godzinie 15.30 w Chodzieży.

W smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
35363g

Badzie Adwokackiej w Poznaniu, wszystkim 
Kolegom i Współpracownikom adwokata Bro­
nisława Mądrego, Krewnym, Przyjaciołom i Zna­
jomym: za udzieloną pomoc, za licznie prze­
kazane wyrazy współczucia, złożone wieńce, 
kwiaty i za udział w pogrzebie, i.aszego uko­
chanego, męża i ojca, śp.

adw. Bronisława Mądrego
GORĄCE PODZIĘKOWANIA ;

składają
ŻONA. CÓRKA I SYNOWIE

W)

Przewielebnemu Ks. Proboszczowi, OO Wer- 
bistom z Chludowa oraz Dyrygentowi p. Kubia­
kowi i Skrzypaczkom, za grę podczas mszy św., 
p. Kuczykowi i Tokłowiczowi, Pocztom Sztan­
darowym, Delegacji Liceum A. M., Kolegom 
ki. IX d Liceum K. Marcinkowskiego. Kierow­
nikowi szkoły w Suchymlesie, Wychowawcy 
Janowi Rewersowi oraz Gronu Nauczycielskie­
mu i Uczniom Studium Muzycznego, Dziatwie 
Szkolnej, Kolegom i Koleżankom z harcerstwa 
Suchegolasu i Rodzicom. Za troskliwą i ser­
deczną opiekę okazaną w czasie ciężkiej cho­
roby w III Klinice im. J. Strusia. Wszystkim 
Krewnym i Znajomym oraz Sąsiadom z okolicz­
nych wiosek za liczny udział w pogrzebie, na­
desłane wyrazy współczucia, złożone wieńce 
i kwiaty na grobie naszej ukochanej jedynej 
córuni, śp.

Małgosi Silmanowicz
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE •

składają «
RODZICE Z SYNEM ’
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
OCHRONY OBIEKTÓW I USŁUG RÓŻNYCH 
W POZNANIU, ulica Konfederacka barak 2, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie 100 SZT. 
SZAFEK POMOCNICZYCH metalowej kon­
strukcji obitych blachą dla strażników obcho­
dowych.

Wzór szafek do wglądu w Sekcji Admini­
stracyjno - Inwestycyjnej, pokój nr 1, w w. w. 
Spółdzielni.

Termin wykonania prac do dnia 15 stycz­
nia 1965 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie na­
szej Spółdzielni w terminie do 2 listopada br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3 listopada 1964 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K6757

Komunikaty

W* związku z zbliżającym się końcem roku 
a w celu porządkowania kart kontowych, 
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej 
w Suchymlesie, pow. Poznań wzywa wszyst­
kich właścicieli nieruchomości (położonych na 
terenie naszej gromady) a zalegających ze 
świadczeniami finansowymi i rzeczowymi do 
niezwłocznego uregulowania wszelkich zobo­
wiązań wobec Państwa.

W przypadku nie wywiązania się z tych
obowiązków wobec Państwa, 
madzkiej Rady Narodowej w 
czyni starania o wdrożenie 
celu przejęcia nieruchomości

Prezydium Gro- 
Suchyrnlesie po- 
postępowania w
na Skarb

stwa za zadłużenia finansowe zgodnie z 
pisami ustawy z dnia 21 grudnia 1958 
o szczególnym trybie ściągania zaległości 
tułu niektórych zobowiązań właścicieli

Pań- 
prze­
toku, 
z ty- 
nie-

ruchomości wobec Państwa (Dz. U. nr 77, 
poz. 398).

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej
w Suchymlesie K6725

fi

Ra di o /Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 6.18 W’iad. olimpijskie; 

7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Piosenka dnia; 8.20 
Transm. z XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 
8.50 Z mojej teczki; 9 Dla kl. IV pt. „Przygoda 
w Malborku”; 9.20 „Od melodii do melodii”; 9.40 
Dla przedszkoli „O kozie, która lubiła kłamać”; 
10.05 „Z muzyki romantycznej”; 11 „Z Czarnego
lądu” i „Stary wódz” opow.
w Krakowie; 11.50 „Rodzice a dziecko”;

11.20 Konc. Ork. PR
12.15 Wia-

domości olimpijskie; 12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
Dla kl. V pt. „Muzyka naśladuje i opowiada”; 
13.05 Transm. XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 
14.15 Mówi Rozgłośnia Harcerska; 14.30 „Zagadki 
muzyczne”; 15.10 Dla uczniów szkół średnich ga­
węda pt. „Trop w trop za satelitą”; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 Pieśni kompozytorów polskich śpiewa 
Z. Janukowicz; 16.20 Muz. popularna; 16.35 „Ja 
i praca”; 17.05 Wiad. olimpijskie; 17.10 Dyskusie 
o historii i badaniach historycznych WP; 17.25 
„Dysk olimpijski” ode. pow.; 17.45 Pięć minut 
o wychowaniu; 17.50 Public, międzynar.; 18 Konc, 
dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 Zielony Magazyn; 
19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 20.26 Sport; 20.40 Słuch, 
pt. „Historia Manon Lescaut”; 21.50 Recital skrzyp, 
cowy L. Kogana; 22.05 Konc. życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 22.50 Na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.40 Wiad. olimpijskie; 8 Piosenka 
dnia; 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 „Jarmark cudów”; 11 „Z muzyki dawnej”; 11.40 
Ekonom, problem tygodnia; 12.15 Wiad. olimpij­
skie; 12.50 „My i nasze dzieci”; 13 Konc. solistów; 
13.20 „Rysunki na piasku” fragm. prozy H. Bardi- 
jowskiego; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Cz5’tamy 
Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla dzieci ode. pow. pt. 
„Tryumf pana Kleksa”; 1^.25 Felieton B. Koguta: 
„Listy spod lipy”; 16.35 „Arcydzieła muzyki chó­
ralnej”; 17.12 Gra Zesp. J. Miliana; 17.30 Dla dzieci; 
18.15 Odtworzenie transm. XVIII Igrzysk Olimpij­
skich w Tokio; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 20 Komentarz J. Frąck< Wia­
ka; 20.10 Reportaż z Gostynia; 20.30 Małe zespoły 
wokalne; 21.27 Kronika olimpijska i wynikł Tota­
lizatora Sport.; 21.50 Konc. Państw. Białoruskiego 
Chóru Ludowego; 22.10 Uniwersytet Radiowy — 
„Socjalizm a gospodarka chłopska”; 22.25 „Ambicje 
i starty”; 22.40 „Sylwetki polskich kompozytorów’’ 
— Tadeusz Paciorkiewicz; 23.40 Mel. nastrojowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.25 Program dnia; 16.30 Sprawozd. 
z Igrzysk Olimpijskich (Berlin); 18.50 Teleturniej 
„Rozmowa na migi”; 19.20 „Pan Tomek buduje do-
mek”; 19.56 Dobranoc i dziennik
wspomnień — rok 1959”

20.30 „Chwila
fiim dok.; 21 Film dO'

kumentalny — „Zwycięstwo nad Wołgą”; 22.15 Wia. 
drmości; 22.25 Program na dzień następny;, 22.39 
Sprawozdanie z Igrzysk w Tokio (Berlin);

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Wieczór wspomnień
W miłym nastroju przebie­

gała akademia zorganizowana 
dla członków Związku Ociem­
niałych Żołnierzy z okazji XX- 
lecia Polski Ludowej i XXI 
rocznicy powstania Wojska 
Polskiego. Podczas akademii 
udekorowano odznakami Ty­
siąclecia Państwa Polskiego: 
Leona Lendnera, Piotra 
Śmierzchałę, Stanisława Ry­
baka, Stefana Badka, Stanisła­
wa Wyrwicza i Franciszka 
Miedziaka.

Podczas akademii żołnierze 
dzielili się wspomnieniami z 
przebytych walk, gorąco okla­
skiwali występy orkiestry 
KBW i zostali obdarowani 
przez przedstawicieli Zarzą­
dów Wojewódzkich ZMS i 
ZMW oraz młodzież z Liceum 
nr 7 wiązankami kwiatów. (1)

koniaczna 
ta słupki?

Przebudowa nawierzchni Starego 
Rynku została właściwie zakoń­
czona. Wszystko by było dobrze, 
gdyby nie pewne ale. Otóż zapro 
jektowano tu bardzo efektowne 
granitowe słupki, odgraniczające 
jezdnie od miejsc parkingowych. 
Po wbudowaniu okazały sie one 
jednak przeszkodą utrudniającą 
w znacznym stopniu poruszanie 
sie pojazdów mechanicznych po 
placu. Słupki te (na zdjęciu] są 
w zasadzie prawie nieoświetlone, 
co spowodowało już jedno zde­
rzenie. Tak więc nie pomagała 
one, a raczej utrudniają ruch pie­
szych i pojazdów a kilka słup­
ków zostało już uszkodzonych.

(s) 
Fot. — K. Przychodź ki

FOTOGRAFIKA
^2_____ 1__________ ________________

Artystyczna i użytkowa
AA amy obecnie do obejrzenia 

dwie wystawy fotograficz­
ne. W salach Arsenału otwarto w 
miniona sobołe wystawę okrę­
gowa Związku Polskich Artystów 
Fotografików na XX-lecie Pol­
ski Ludowej, a w Izbie Rze­
mieślniczej trwa od niedzieli po­
kaz prac fotografów zrzeszonych 
w sekcji branżowej Cechu Rze­
miosł Różnych. Pierwsza to wy­
stawa w całości artystyczna, 
ujawniajaca ambicje i poziom 
warsztatu dojrzałych artystów, ta 
druga raczej obrazuje możliwo­
ści zawodowych mistrzów obiek­
tywu w zakresie fotografii użyt­
kowej.

W Arsenale oglądamy prace 13 
autorów. Jest to wynik selekcji z 
pokaźnej teki, selekcji surowej 
w rezultacie której wybrano dla 
zaprezentowania dorobku człon­
ków ZPAF około 130 fotogra­
mów. Podzielono je na kilka 
działów tematycznych: zniszcze­
nia wojenne, architektura, odbu­
dowa, przemysł, MTP, krajobraz, 
życie wsi, sporł i turystyka, kul­
tura i obronność kraju. Z uwagi 
na charakter wystawy prezentuje 
się prace zupełnie nowe, jak i 
widziane już na innych pokazach 
zbiorowych bądź indywidual­
nych poszczególnych fotografi­
ków.

Tak więc — z uwagi na owa 
selekcie — nie można mieć pre­
tensji do technicznego i warszta­
towego opracowania zdjęć. V/ 
tym zakresie jedynie niektóre 
fotogramy M. Myszkowskiego 
rażą zbyt szarymi płaszczyzna­
mi i pewnym niedopracowaniem.

Z całości wyłaniają sie dwie 
grupy autorów. Jedną reprezen­
tują m. in. S. Poradowski, M. i J. 
Myszkowscy i Fr. Maćkowiak, 
druga — M. Kucharski, J. Stani­
sławski i J. Sfrumiński. Zdjęcia 
autorów wchodzących w skład 
pierwszej — to bardzo popraw­
na rejestracja spotykanych wy­
darzeń, faktów lub zjawisk. Ci 
drudzy, młodsi stażem, prezen­
tują zupełnie nowy warsztat, 
patrzą na świat odkrywczo i ry­
sują go bardzo śmiało. Tak wła­
śnie oatrzy bardzo często ku­
charski („Ziemia". „Droga",

leszcze o zimnych kaloryferach

Va Grunwaldzie inspekcje
W innych dzielnicach — cisza

Jeszcze raz wracamy do zimnych grzejników, gdyż 
nadal wielu Czytelników telefonuje do nas w tej 

sprawie. Okazało się bowiem, że nawet w piątym dniu 
(19 bm.) rozpoczęcia sezonu nie wszędzie ruszyły kotłow­
nie centralnego ogrzewania.
Przyczyną tego zjawiska 

jest chyba fakt, że w tym ro­
ku nigdzie nie przeprowa­
dzono przed 15 bm. próbne­
go palenia. Stąd też tak wie­
le interwencji i skarg na­
szych Czytelników. Bo sporo 
usterek wyszło na jaw dopie­
ro po rozpaleniu ognia pod 
kotłami. Ponadto — i to chy­
ba jest najbardziej go:ine na 
piętnowania — do remontów 
i likwidacji niedomagań przy 
stąpiono w niektórych kotło­
wniach c.o, zaledwie na kil­
ka dni przed rozpoczęciem 
sezonu. Niepokojącym zjawis 
kiem jest również to, że po 
zamieszczeniu na łamach 
„Głosu” kilku artykułów na 
ten temat, nie otrzymaliśmy 
— oprócz Grunwaldu, żad­
nych wyjaśnień z pozosta­
łych prezydiów DRN i 
DZBM.

Prezydium DRN Grunwald, 
wspólnie z DZBM i Zakła­
dem Gospodarki Cieplnej, 
troskliwie zajęło się sprawą 
niedogrzanych mieszkań, któ­
rych adresy podawaliśmy na 
naszych łamach. W ciągu 17 i 
18 bm. fachowcy z ZGC od­
wiedzili około 65 mieszkań, 
by sprawdzić ich temperaturę 
oraz zbadać ewentualne przy­
czyny zimnych grzejników. 
Wczoraj wiceprzwwodnicz.ący 
Prezydium DRN Grunwald, 
Ł. Leracz, dyrektor DZBM Z. 
Kowalewski oraz kierownik 
ZGC, B. Szydłowski odwie­
dzili naszą redakcję celem 
wyjaśnienia przyczyn rozmai­
tych ineterwencji.

Na podstawie przeprowa­
dzonych kontroli okazało się, 
że winę na zimne kaloryfery 
ponoszą także niektórzy loka­
torzy. W kilku ńp. mieszka­
niach (m. in. ul. Swoboda, Ry­
cerska i Jesienna) okazało się 
że zamknięte były zaworv 
przy grzejnikach(l). W innym

„Nowa architektura") te- . same 
cechy zdradzaia Stanisławski 
(„Struga") czy Strumiński („120 
metrów"). Lwi pazur i tu poka­
zuje G. Wyszomirska, której 
portret dziewczyny „Okulary", 
kto wie czy nie jest godzien za­
liczenia do najlepszych zdjęć 
omawianego pokazu. , ;

Tym razem kilka dobrych zdjęć 
daie też J. Myszkowski. Stara się 
rysować obiektywem inaczej niż 
dawniej, patrzy uważniej i traf­
niej, a przy tym wszystkim po­
prawił i technikę opracowywa­
nia zdjęć. Wspomnę tu choćby 
o jego fotogramach „Rytmy", 
„Dźwig", „W przedziale" i „Bal­
kony wieżowca '. Z zestawu S. 
Poradowskiego może się podo­
bać dość interesująco ujęty wi­
doczek pt. „W - porcie". Żało­
wać jednak należy, że nie pod­
niósł swych lofów J. Korpal. 
Wprawdzie reprezentuje go kil­
ka ciekawych prac, głównie z 
terenu MTP, wszak na innych 
wystawach oglądaliśmy lepsze 
zdjęcia tego autora.

*

iQ fotografów zawodowych i 
4 uczniów wystawiło po­

nad 150 zdjęć w holu Izby Rze­
mieślniczej. Już pierwsze zetknię­
cie z ta wystawa uwidacznia, na 
ile życzenie klienta bardziej

TEATRY

PAŹDZIERNIK 
20 

wtorek

Jana, Ireny

Słońce: 6,24—16,49

POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 
Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Stra 
szny dwór”; OPERETKA — g. 19 
„Cnotliwa Zuzanna”; MARCINEK 
— g. 11 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 19. 12.30, K.30, 18 

i 20.15 „Przerwany lot” (poi. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Upał” (poi. 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Na tropie policjantów” (ang. 
16 1.); GONG — g. 10, 12, V, 18 i 20 
„Generał” (USA 9 1.); GRUN- 

znów bloku — przy ul. Mo­
drej — mieszkańcy, chcąc 
zwiększyć temperaturę, samo­
wolnie wtargnęli do piwnicy 
i nieumiejętnie manipulując 
całkowicie zamknęli dopływ 
wody do instalacji c. o.

Najwięcej interwencji z 
Grunwaldu otrzymujemy z no. 
wych, niedawno oddanych do 
użytku domów na osiedlu 
przy ul. Świerczewskiego. W 
tych budynkach, niestety, nie 
przeprowadzono próby tech­
nicznej i dlatego teraz dopie­
ro wyłaniają się usterki. Jak 
nas jednak zapewniono, fa­
chowcy z ZGC przystąpili — 
po ukazaniu się naszych ar­
tykułów — do usuwania nie­
domagań.

Odpowiedzialnym za właś­
ciwą temperaturę w mieszka­
niach (pokoje 18 st, kuchnie 
15 st) jest na Grunwaldzie Za­
kład Gospodarki Cieplnej 
przy DZBM. Prosimy talem 
naszych Czytelników o kier3- 
wanie interwencji w sprawie 
niedogrzanych mieszkań w tej 
dzielnicy pod nr tel. 664-87 
(adres: ul. Grunwaldzka 55, 
barak 11). Zakład gwarantuje, 
że od chwili zgłoszenia inter­
wencji, w ciągu 6 godzin fa­
chowiec przybywa pod wska­
zany adres, by stwierdzić na 
miejscu przyczynę niedoma­
gań.

Poniżej rejestrujemy wykaz 
domów, w których jeszcze 
wczoraj było zimno. Zawiado­
mili nas o tym zdenerwowani 
obojętnością DZBM i ADM — 
Czytelnicy. Zaledwie letn;e. 
grzeiniki były wczoraj w do­
mach przy ulicach: Owsianej 
11, 24 i 32, Nowowiejskiego 5, 
Wronieckiei 6 (Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Domy Spół­
dzielcze”) oraz 23 Lutego 5. 
Na całkowicie zimne grzeiniki 
skarżyli się mieszkańcy z ul.

PM i>>,M y 
wpływa fu na jakość prac niż 
osobiste, artystyczne ambicje 
aufora. W tym zestawie zdjęcia 
M. Myszkowskiego tchną właśnie 
jakąś innością, zresztą niewątpli­
wie' dlatego, że autor len przed­
stawia głównie pejzaże, w prze­
ciwieństwie do innych, dających 
przede wszystkim portrety i 
fotosy techniczne. Ponieważ 
jednak u Myszkowskiego nie brak 
i portretów, i to dobrych, ko­
misja oceniaiąca wszystkie pra­
ce słusznie fotogram „Profesor" 
zakwalifikowała do I nagrody. 
Na drugim miejscu znalazł sie 
W. Czarnecki, III zaś uzyskał J. 
Kołecki. Za całe zestawy zdięć 
wybranych na wystawę I miej­
sce uzyskał K. Olejniczak (Zbą­
szyń), II — M. Myszkowski, a III 
— W. Kujawa. I fu można mieć 
o tyle pretensję do jury, źe 
wprawdzie autor zaprezentował 
bardzo dobry fotogram pt. „Znu­
żenie", jednak jego druga pra­
ca „Dobry negatyw" jest raczej 
kiczem, nota bene niedopraco­
wanym technicznie. No ale może 
na werdykcie sadu zaważyło 
właśnie owo doskonałe zdjęcie 
babuni, śpiącej nad książka.

Ponadto za udział w wysta­
wie przyznano 6 wyróżnień.

Doniosłe znaczenie obecnej 
wystawy dla podnoszenia pozio­
mu usług rzemieślniczych także 
w zakresie fotografii podkreślił 
na niedzielnym otwarciu prezes 
Izby Rzemieślniczej, poseł 
Wacław Kiełczewski.

EUGENIUSZ COFTA

WALD — g. 16 „Krzyżacy” (poi. 
12 1.); g. 19.30 „Burza nad stepem” 
(franc. 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Wódz czerwonoskórych” 
(radź. 12 1.); g. 15.30 i 18 „Być albo 
nie być” (USA 16 1.); g. 20.15 DKF 
„Kamera”; HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Tajemnice Paryża” (franc. 14 ).); 
KOSMOS — g. 17 „Noc szpiegów” 
(franc. 16 1.);, g. 19 Dyskusyjny 
Klub Filmowy; MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Generał” (USA 9 1.); OLIM­
PIA — g. 10. 12.30, 15 „Rancho w 
dolinie” (USA 12 1.); g. 17.30 i 20 
„Nagie ostrze” (ang. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 15.45 „Księżniczka i nie­
dźwiedź” (czeski 9 1.); g. 18 i 20 
„Źródło trzech prawd” (fran. 16 
1.); PAŁACOWE — g. 10. 12.30, 15 
17.30 i 20 „U progu życia” (szwedz 
ki 18 1.); PRZY.1ĄŻŃ — nieczynne; 
RIALTO -L g. 10.15, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Nieznany” (poi. 12 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne;

Łozowej 80 oraz ul. Dębowej 
(kolonia II). Taka sama sy­
tuacja panuje w budynku Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, ul. Dąbrowskiego 12. W 
tym domu jeszcze w ogóle 
nie rozpalano ognia. Podobno 
trwa obecnie naprawa kotłow 
ni. Czy nie za późno? Niere­
gularnie (przerwy w ciągu 
dnia) ogrzewane są mieszka­
nia przy ul. Polnej 10, Kazi­
mierza Wielkiego 16 (dom Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego) oraz 
Przybyszewskiego 60 (budynek 
Poznańskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej). ,

Tyle konkretnych faktów. 
Miejmy nadzieję, że DZBM 
oraz inne administracje zajmą 
się natychmiast niedogrzany­
mi mieszkaniami. Bo nie moż­
na zapominać, że lokatorzy, 
płacąc za centralne ogrzewa­
nie. mają prawo domagać się 
w sezonie temperatury prze­
widzianej ustawą, (a)

Z ostatniej chwili: W momencie 
oddawania niniejszego artykułu 
do druku otrzymaliśmy wiado­
mość, że dzisiaj Prezydium DRN 
Stare Miasto udzieli nam odpo­
wiedzi na interwencje dotyczące 
niedomagań urządzeń c. o. w tej 
dzielnicy.

W październiku
A? październiku — Miesią-
’ cu Oszczędności — 

PKO zorganizowała, podob­
nie jak w poprzednich la­
tach, tradycyjny Konkurs 
300. Polega on na tym, że 
każdy właściciel książeczki 
oszczędnościowej obiegowej, 
oprocentowanej w stosunku 
3 proc, rocznie lub ‘ książecz­
ki premiowanej nagrodami 
pieniężnymi (ale nie tzw. pię 
cioletniej, które ostatnio PKO 
wprowadziła w obieg) może 
w ciągu października zade­
klarować kwotę złotych 300 
lub jej wielokrotność (np. 
600, 900, 1200 zł itd.) której 
to kwoty nie będzie t>ódejmo 
wał pfzez okres 3 miesięcy. 
Na każdą książeczkę złożyć 
można tylko jedną deklara­
cję.

W ciągu października 1964 
r. wolno jednak właścicielo­
wi książeczki podwyższyć 
lub obniżyć poprzednio za­
deklarowaną kwotę, wypeł­
niając nową deklarację, któ­
ra automatycznie unieważnia 
wcześniej złożoną. Oczywiś­
cie zadeklarowanie jakiejś 
kwoty do konkursu nie wy­
klucza posługiwania się ksią­
żeczką pod warunkiem jed­
nak, że wkład na książeczce 
w ciągu pełnych 3 miesięcy 
nie będzie niższy od zadekla­
rowanej kwoty.

Właściciele książeczek o- 
biegowych i oprocentowa­
nych premiami pieniężnymi 
nie tracąc prawa do odsetek 
i do premii losowanych co 
kwartał biorą udział przez 
dotrzymanie umowy zawar­
tej w deklaracji w komisyj­
nym losowaniu nagród rze­
czowych w postaci bonów to 
warowych o wartości 5000 
2000, 1000, 500 i 300 złotych 
o ogólnej wartości 2.140.000 
złotych. Losowanie to odbę­
dzie się 6 lutego 1965 r.

Dla tych, którzy utrzyma­
ją zadeklarowany wkład 
przez dalszy czwarty miesiąc 
(licząc od daty złożenia de­
klaracji) rozlosowanych zo­
stanie dodatkowo 5 samocho­
dów osobowych „Syrena”. 
To losowanie odbędzie się 6 
marca 1965 r. Zadeklarowa­
nie 300 złotych upoważnia do

SCALA — g. 16, 18 i 20 „Grzeszny 
anioł” (radź. 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Dama kameliowa” 
(USA 16 1.); WARTA — g. 10—13 
non stop „Spotkanie z diabłem” 
(franc. 12 1.); g. 15 i 19 „Przeminę­
ło z wiatrem” (USA 14 1.); WIL­
DA — g. 15, 17.30 i 20 „Odwet ka­
pitana Lesza” (jug. 12 1.); WIE­
DZA — g. 15 „Tam, gdzie się koń­
czy Odra”, „Szczecin”, „Miństo 
na wzgórzach” i „Warmia”' (dla 
kl. VI i X); g. 16 „Wsiewołod Pu- 
dowkin” (radź.), g. 17.30 PKF, 
„Chwila wspomnień 1947 r.” i 
„Król Maciuś I” (pdł„ 17 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. )17 'i 19.15 
„Wojna trojańska” ćwłoski/12 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 fi 19.15 
„Dotknięcie nocy” (poi. 16 H.).

CYRK
CYRK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 19.

Przejściowe kłopoty 
z propanem-butanem
Około 35 000 mieszkańców Wielkopolski i Poznania ko- 

rzysta z gazu płynnego. Stanowi on duże udogodnie­
nie dla mieszkających na peryferiach, jednakże w ostatnim 

czasie powstały nieoczekiwane kłopoty w dostawach płynne­
go gazu, czyli propanu-butanu.
Poznańskie Przedsiębior­

stwo Obrotu Produktami Naf­
towymi, które go rozprowadza 
za pośrednictwem miejscowej 
gazowni, sprowadzało dotych­
czas gaz z rafinerii w Jedli­
czach i z Czechosłowacji. Od 
września br. miało go otrzy­
mywać tylko z Mazowieckich 
Zakładów Rafineryjnych i Pe­
trochemicznych w Płocku. 
Tymczasem termin uruchomię 
nia tych zakładów kilkakrot­
nie przesuwano i mają one ru­
szyć dopiero w listopadzie.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowy-

Kto widział?
Dnia 8 bm., około godz. 17.35, 

na Al. Stalingradzkiej, w pobli­
żu gmachu Prezydium WRN, zo­
stał potrącony przez samochód 
osobowy mężczyzna, będący pra­
wdopodobnie w stanie nietrzeź­
wym.

Kierowca samochodu i świad­
kowie wypadku proszeni są o 
zgłoszenie się w Komendzie Dziel 
nicowej MO Stare Miasto, Al. 
Marcinkowskiego 31, pok. 29 w 
godz. 8—16, celem złożenia ze­
znań.

(na)

- konkurs 300
wzięcia udziału w losowaniu 
z jedną szansą; wielokrot­
ność sumy 300 złotych pro­
porcjonalnie zwiększa liczbę 
losów uczestniczących w lo­
sowaniu. Naruszenie zade­
klarowanej kwoty automa­
tycznie powoduje utratę 
wszystkich szans. Przed za­
deklarowaniem więc radzimy 
przemyśleć dokładnie finan­
sowe możliwości deklarują­
cego. (na)

Nagrody 
za najlepsze prace ÓW

Na Pokazie Prac Plenero­
wych plastyków poznańskich, 
odbywającym się w Arsenale 
wytypowano w tych dniach 
prace do 6 wyróżnień, ufun­
dowanych przez Wojewódz­
ką Komisję Związków Zawo­
dowych. Oceny dokonała spe­
cjalna komisja, składająca 
się z członków Związku Pol­
skich Artystów Plastyków i 
sekretarza WKZZ, J, Tuszyń­
skiego.

Wyróżnienia po 1 800 zł 
otrzymali: Józef Durczak i 
Andrzej Kandziora (za wszy­
stkie wystawione prace) i 
Wacław Twarowski za obraz 
pt. „Ziemia”, a po 1000 zł — 
Alfons Gielniak (za całość 
prac) i Leszek Kostecki (za 
cykl linorytów). (c)

Roboty torowe 
na ul.Grunwaldzkiej

Od kilku dni prowadzone są 
przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne prace remontowe 
torów tramwajowych na ul. Grun­
waldzkiej. Roboty koncentrują się 
na odcinku od ul. Świerczewskie­
go do Śniadeckich i polegają m. 
in. na wymianie niektórych od­
cinków torów. Tramwaje jadące 
ul. Grunwaldzką muszą przejeż­
dżać ten odcinek po jednym torze, 
co wpływa ujemnie na regular­
ność kursowania wozów. Tska 
sytuacja potrwa do końca listo­
pada, to jest do momentu zakoń­
czenia robót na tym odcinku, (c)

WYSTAWY
HALL PAŁAÓU KULTURY — 

Wystawa filatelistyczna o tematy­
ce muzycznej i wystawa plakatu 
teatralnego.

SALON WYSTAWOWY PK — 
Wystawa scenografii Bakowskiego 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarę’? inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
20-lecie PRL — g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­

cinkowskiego 9) — g. 9—15. 

mi, które wyczerpało tegorocz­
ny limit dostaw z importu, na­
wiązało więc ponownie kon­
takty z Czechosłowacją i za- 
częło otrzymywać dalsze, jed­
nak mniejsze dostawy. Nie 
wiadomo co nastąpi, jeżeli 
Płock zawiedzie i nie dotrzy­
ma listopadowego terminu. 
Byłoby więc wskazanym, aby 
przez najbliższy okres miesz­
kańcy możliwie oszczędnie zu­
żywali przydzielony im gaz. 
Państwowa Inspekcja Paliwo­
wo-Energetyczna powinna zaś 
z kolei kontrolować częściej 
różne zakłady produkcyjne dla 
sprawdzenia, czy i one nie 
szafują płynnym gazem.

Opisywane trudności z pro­
panem-butanem są tylko przej 
ściowe, gdyż po pełnym roz­
ruchu rafinerii w Płocku bę­
dzie on wytwarzany w takich 
ilościach, które w pełni pozwo­
lą zaspokoić zapotrzebowanie, 
a nawet będzie można znacz­
nie rozszerzyć sieć odbiorców. 
Gazownia zamierza w okresie 
do 1970 r. umożliwić korzysta­
nie z płynnego gazu 120 ty­
siącom mieszkańców Wielko­
polski, w tej liczbie 60 tysią­
com w Poznaniu. W pierwszej 
kolejności załatwi się 4000 
wniosków o zainstalowanie po 
trzebnych urządzeń.

Zrealizowanie tego planu za­
leży jednak w dużej mierze 
od Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej, które powinno 
już obecnie poczynić odpowie­
dnie kroki dla zapewnienia od 
powiedniej ilości butli, prze­
wodów i urządzeń. (1)

I\FORMUJEMY
Na prelekcję prof. R. Polnego 

pt. „Kształcenie politechniczne 
dzieci i młodzieży” zaprasza w 
środę, 21 bm., o godz. 17, do sali 
WKZZ, ul. 23. Lutego 1, Zarząd 
Okręgu Zwia.zku Nauczycielstwa 
Polskiego.

O sprawach dzielnicy Stare Mia 
sto mówić będzie dziisiaj, o godz. 
iff. U- Klubie SD i IKP, pl. Wol­
ności 5, przewodniczący Prezy­
dium DRN Stare Miasto, M. Ta- 
rzyński.

Na imprezę „Piosenka radziec­
ka Twoim przyjacielem” zapra­
sza dzisiaj ó godz. 18 Klub TPPR, 
ul. Ratajczaka 37.

Plenarne zebranie Koła Prze­
wodników PTTK odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 18, w Domu Tury­
sty.

Zjazd delegatów Kół Zakłado­
wych Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Leśnictwa odbędzie 
się dzisiaj o godz. 10 w Domu 
Technika, Al. Stalingradzka. O 
godz. 14 — po zwiedzeniu woje­
wódzkiej wystawy racjonalizacji 
i wynalazczości — referat dr. inż. 
E. Tarocińskiego pt. „Rytmicz­
ność ścinki, dostaw i przetarcia 
drewna sosnowego”.

Otwarte posiedzenie z referatem 
dr. Savka Gligorica z Belgradu, 
urządza dzisiaj o godz. 18.30 w sali 
TWP, ul. Armii Czerwonej 69, 
Sekcja Ekonomiczna Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej. Wykład bę­
dzie tłumaczony na jęz. polski.

„Zagospodarowanie turystyczne 
pow. poznańskiego” to tytuł pre­
lekcji inż. H. Sufryda dzisiaj o 
[godz. 19 w Pałacu Działyńskich.

Odczyt S. Tomaszewskiego pt. 
„Geneza wysunięcia kandydatury 
Barry Goldwatera na prezyden­
ta USA” odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w Klubie Seniora w Pa­
łacu Kultury.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej nastąpią: w dniu 21. 
10. br. w godz. 7—15 dla ulic: plac 
Karmelicki, Marchlewskiego (od 
placu Karmelickiego do Drogi Dę­
bińskiej) a w dniu 22. 16 1964 r. w 
godz. 7—15 dla ulicy Wichrowej.

K6435

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter 
na (ul. Dzierżyńskiego tel. 512-31), 
SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — okulistyka ful. Gar- 
bary 17, tel. 510-21); WOJE W. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8 9, 
tel. 536-21)

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 29) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Głów­
na 53, Starołęcka 79, Winogrady, 
Swarzędzka 6 i Ostroroga.


